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Lwów d. 23. września.
(Sprawa lichwy. — Austro-węgierska wspólna 

konferencja ministerjalna. - Mityngi czeskie. --  
Projekta miodoczeskie. — Nowy madjarski gwałt 
polityczny. — Ustawa o języku urzędowym w za­
borze pruskim. — Zaburzenia pomiędzy kozakami 
nralskimi.)

Dzienniki centralistyczne przestraszone są 
postępami agitacji w s p r a w i e  l i c h  w y, któ­
ra we wszystkich państwach cywilizowanych Eu­
ropy się objawia - na razie głównie co do ma­
jątku nieruchomego. We Węgrzech rząd wydał 
już dotyczącą, chociaż wcale niedostateczną no- 
wellę. W Niemczech północnych stronnictwo a- 
graryjne (ziemiańskie), a we Francji skrajna le­
wica — a zatem dwa najsprzeczniejsze obozy — 
domagają się ustaw przeciw' lichwie, i ustano­
wienia stopy, procentowej. „Na razie — wołają 
dzienniki wiedeńskie — chodzi tylko o opiekę 
dla nieruchomości, wszelako niema wątpliwości, 
że skoroby rządy jakokolwiek poparły tę agita­
cję, olbrzymiemi krokami rzuciłaby się ona tak­
że na inne pola, a ostatecznie i na kredyt ru- 
chomościowy? A co najstraszniejsza, nawet w 
Przedlitawii grozi ta agitacja wybuchem, i to w 
kołach poselskich, mianowicie podnieść ją mają 
w Izbie posłów niektórzy członkowie z Czech. 
Zwolenników' tej agitacji nazywają Pressy i Blut- 
ty egoistami zagwożdżouymi, agitacji nadają prze­
zwisko w ich oczach najstraszniejsze: średnio­
wieczna ! — i są tego pewne, że „koła decydujące 
będą miały dla myśli wydobywania takich pożół­
kłych szpargałów, chyba tylko uśmiech politowa­
nia? — Obecnie zdają się mieć Pressy i Biatty 
rację w' tym względzie, — ale czy długo to po­
trwa ?

Otrzymaliśmy następujący telegram:
W iedeń d. 21. września. Dzisiaj o go­

dzinie 1. popołudniu odbyła się w gmachu 
prezydjum Rady ministrów konferencja wspól­
na ministrów austrjackich i węgierskich, do- 

ś tycząca ukończenia rokowań w sprawie ugo- 
; dy austro-węgicrskiej. Obecnymi byli obaj

ministrowie prezydenci Auersperg i 'fisza 
tudzież ministrowie Lasser, de Pretis Chlu- 
metzky, Szell, Trefort i Wenckheim.

Nowy burmistrz pragski Skramlik, od- 
i widził dzisiaj ministra-prezydenta, ks. Auers- 
i  perga, który go natychmiast rewizytował.

Dla objaśnienia telegramu powyższego 
podajemy niektóre wiadomości wstępne. W wilię 
zjazdu ministrów obopólnych we Wiedniu, oświad­
czyły dzienniki węgierskie stanowczo, że rząd 

’ węgierski niezłomnie obstaje przy zupełnem za­
chowaniu układu majowego, „który i tak już za­
wiera najwyższą miarę ustępstw, jakie Węgry na 
rzecz Austrji poczynić mogą? Zarazem dodały, 
że „Tisza jedzie do Wiednia nietylko dla spra­
wy ugodowej, ale i dla rozpatrzenia się w ogól-

• nem położeniu politycznem, które zapewne hr.
* Andrassego więcej jeszcze jak dawniej zniewoli 

do wyświecenia obu rządom postanowień swoich
> z ostatnich czasów? Już i my niedawno wska- 
j zaliśmy, że jeżeli ministerjalna Stara Presse gro- 
f zi Węgrom, że „ogólne położenie wcale nie jest 
|  po temu, aby Węgrzy co wskórali jak po r.

1866“ — to owszem położenie to znowu jak po 
r. 1866 sprzyja właśnie Węgrom.

Pod d. 20. bm. donosi Presse -. „Dzisiaj od­
będą się specjalne konferencje obecnych tutaj mi- 

- nistrów węgierskich, Szella i Treforta, z mini­
strami de Pretisem i Chlumetzkim. Rokowania 
w sprawie bankowej prowadzi ze strony węgier­
skiej sam tylko minister skarbu, Szell, do pomo­
cy zaś w innych sprawach ministrowie węgierscy 
mają radców ministerjalnych, Merforta i Matle- 
kowicza. Skoro tylko się skończą rokowania nad 
niezałatwionemi dotąd punktami spornemi, na­
stąpi wspólna konferencja ministrów obopólnych 
celem zupełnego rokowań ukończenia. Być może, 
iż ta konferencja już się jutro odbędzie, i dlate­
go dzisiaj po południu p. Tisza przybędzie. Mi­
nister Wenckheim bawi we Wiedniu już od d.
18. bm?

Z wycieczki po kraju.
Zadzwoniono maszyna świsnęła — wa­

gony lekko się zderzyły — i nareszcie konduk­
tor zawołał: Słotwina, dwie m inuty!

Wysiadłem i nie czekając chwili pospieszy­
łem na peron stacji.

— Konie ze Szczurowy są — zapytałem.
— Czekają od godziny — odpowiedział odźwierny.

Czwórka szparkich siwoszów robiąc zręcznie 
półkole, zajechała przed stację. Krakowiak w li- 
berji uśmiechał się, a konie na przywitanie ki­
wały łbami.

Wskoczyłem do zgrabnego faetonu, ucie­
szony żem się nareszcie pozbył dymu, świstu i 
stukotu, tych nieodstępnych towarzyszy w po­
dróżach koleją.

Woźnica trzasnął z bata i wyciągniętym 
kłusem — wkroczyłem w kraj krakowiaków, 
kosynierów — w niziny Nadwiśla — w ziemie 
ciężkie, gdzie się rodzi pszenica, jak złoto — 
anyż, kmin i cebula.

Czy to skutkiem, że droga była ciężka, czy 
.że słońce nie świeciło, — czy że byłem zaduma­
ny i stęskniony po tych, których zostawiłem da­
leko, lub może przyzwyczajony do bogactwa ba­
wiącego oko za granicą, -  dość, że okolica wy­
dała mi się smutną i ponurą. Mijałem wioski z 
domkami pokrytemi słomą, młode laski sosnowe, 
dumając na tęskną nntę—jeżeli można dnmać na 
jakąbądź nutę?!

— Szczurowa — przerwał moje dumy kra­
kowiak na koźle, pokazując biczem w prawo na 
kościółek i bielejące domy pokryte blachą.

Weselej zrobiło się nam na sercu, konie 
raźniej poszły, bo i droga stawała' się lepszą —

We Lwowie, Sobota dnia 23. Września 1876

Jak już nam doniósł telegram, wspólna ta 
konferencja w istocie odbyła się we czwartek, i 
miano na niej zakończyć sprawę „ugody austrja- 
cko-węgierskiej" a zatem wszystkie, wchodzą­
ce w nią kwestje prawno-państwowe i ekonomi­
czne? Bliższe szczegóły z tej konferencji są ko­
niecznie potrzebne.

Węgrzy prawie do ostatniej chwili sprzeci­
wiali się wspomnianemu odkładaniu. W końcu 
jednak pisze Pester Lloyd. „Kwestja ta była już 
rozbieraną i w gabinecie węgierskim. Wprawdzie 
ani jednemu ministrowi austrjackiemu nie wpa- 
dło na myśl podkopywać wprost stypulacje, soli­
darnie ułożone (d. 6. maja br.), — atoli zważyw­
szy z jednej strony, że rząd węgierski całą ugo­
dę wraz z sprawą bankową za całość nierozer- 
waną uważa, z drugiej zaś strony, że stosunek 
do c. k. banku narodowego na żaden sposób po­
myślniejszego zwrotu i gładkiego sprawy banko­
wej załatwienia wróżyć nie clice: — "uważało 
kilku ministrów austrjackich za stosowne, prze­
mawiać za odroczeniem sprawy ugodowej, tem 
bardziej, gdy ogólne położenie targowicy pienię­
żnej mało daje nadziei, aby nowy statut banko­
wy także bez c. k. banku narodowego przeszedł 
do skutku. O fakcie tym gabinet węgierski wie­
dział bardzo dobrze, jakoż nad nim się zasta­
nawiał? Codo sprawy Związku handlowo-cłowe- 
go, oświadczają pisma węgierskie, żc gdyby od­
nowienie jego do 1. czy 31. grudnia rb. w życie 
wejść nie mogło, niekoniecznie trzebaby Związek 
dotychczasowy na cały rok przedłużać; oba rzą­
dy mogą zgodzić się także na jakibądź termin 
krótszy.

Podnosimy wreszcie, że według doniesienia 
Pressy także z d. 20. bm., ale późniejszego niż 
to, któreśmy powyżej podali, dnia tego konfero­
wali ministrowie węgierscy Szell i Wenckheim 
z p. de Pretisem, przyczem obecni byli węgierscy 
radcy ministerjalni, Merfort i Matlekowicz, tu­
dzież austrjacki p. Baumgartner; a obradowano 
zapewne nad kwestją konsumcyjną. — Do osta- 
tuiego jednak czasu słychać było, że kwestja U  
już jest ułożoną; a zatem chodziło chyba o sfor­
mułowanie jej ostateczne dla przedłożenia obu 
parlamentom.

W sprawie długu 80-milionowego, wnosi ja ­
kiś polityk węgierski w Tagespresse, aby zała­
twienie jej poruczyć sądowi polubownemu, wy­
branemu przez Radę państwa i sejm węgierski 
z poza koła swoich członków, jak to ustawa prze­
pisuje w razie pociągania do odpowiedzialności 
ministra wspólnego (obie delegacje wybierają po 
24 sędziów z ^poza swego koła).

Jak ««JiKŁonegdąj doniesiono, namiestnic­
two pragskie zakazało t a b o r u  w (mityngów) 
c z e s k i c h  w sprawie p o ł u d n i o w o - s l o -  
w i a ń s k i e j. (Mityng w Przibramie był już 
przez starostwo pozwolony). Zakaz jest tem upo- 
wodowany, że na programie mityngów stało ma- 
terjalne wspieranie walczących Serbów, co, się z 
neutralnością Austrji nie zgadza. Wszystkie pis­
ma czeskie wzywają ludność, aby odwoływała się 
do ministerstwa, gdyż niepodobna, aby tego, co 
wolno jest w Rzymie i Londynie, zabraniano w 
krajach słowiańskich.

Sprawę tę zamyślają młodoczesi obrócić na 
korgyść swego stronnictwa. Organ ich, Narodni 
Listy, wzywa okolicę Roudnic, jedyne na prowin­
cji ognisko miodoczeskie, do zwołania taboru na 
święty dla Czechów dzień św. Wacława (d. 28. 
bm.). „Tabor to będzie wielce ważny, gdyż na 
programie jego stać ma sprawa-południowo-sło- 
wiańska w najobszerniejszem znaczeniu, ugoda z 
Węgrami, i sprawa założenia wszechnicy czeskiej? 
W rezolucji co do sprawy południowo-słowiań- 
skiej, ma tabor oświadczyć, że monarchia au- 
strjacka, licząca 17 milionów Słowian, a więc 48 
prc. ogółu swej ludności, na żaden sposób nie 
może zaj mywać wrogiego Słowianom stanowiska. 
W tym duchu winny się wyrazić wszystkie ta­
bory czeskie, i nie ograniczać się tylko na ob­
jawianiu sympatyj dla Słowian południowych, 
a oburzenia na barbarzyństwa tureckie.

Co do ugody z Węgrami winny tabory ze 
stanowiska finansowego, z datami cyfrowemi w 
ręku oświadczyć się przeciw odnowieniu ugody 
na dalszych 10 lat i wskazać warunki, pod któ- 
reini by naród czeski chętnie przystał na unię 
personalną. Projekt co do wszechnicy czeskiej do- 
wodzi, do jakiego spodlenia doszła już przez swo-

okopaną rowami i usypaną piaskiem. Wypogo­
dziło się jakby umyślnie słońca potrzeba było do 
oświecenia przyszłych widoków.

Krakowiak wstrzymał konie, obejrzałem się. 
Przy drodze na cmentarzu stała kaplica. Dwa 
lwy płaczące oparte na łapach pilnują wejścia. 
Tuż za niemi na słupach tworzących bramę, wy­
kute artystycznie z kamienia postacie przedsta­
wiające wiarę, nadzieję i miłość. Po za bramą 
wznosi się murowana kaplica w czystym stylu 
gotyckim.

— To dziedziczka i dziedzic wybudowali tę 
kaplicę na groby dla siebie, odezwał się z kozła 
krakowiak.

Istotnie dwa wejścia z frontu prowadzą do 
wnętrza. Jedno na dół po schodach kamiennych, 
do sklepienia, w którem dwie płyty kamienne 
czekają sarkofagów — drugie stanowiąc łamany 
portyk ozdabiają wejście do kaplicy. Wszystko 
razem przedstawia wdzięczną i artystyczną ca­
łość, pełną smaku i poczucia piękna. Mało nie­
zawodnie w kraju naszym można widzieć podo­
bnych ozdób okolicy;..

Wnętrze kaplicy przystraja wyciosany z je­
dnej sztuki kamienia krzyż z rozpiętym na nim 
Chrystusem.

Krakowiak nie pozwolił mi długo podziwiać, 
pilno mu było gościa zawieść do dworu. Mijamy 
modrzewiowy kościół odnowiony i pokryty deska­
mi — wjeżdżając w tak nazwany rynek.

Przed dziesięcin laty w tem miejsca było 
bagno — z ubożuchną plebanją i nędznemi cha­
łupami. Dziś — niktby nie poznał Szczurowy. 
kto w niej nie był od lat kilku.

Na froncie wznosi się murowany piątrowy 
zajazd, zwany hotelem Nadwiślańskim. " Obok 
kościoła z jednej strony plebanja murowana w 
stylu włoskim, z drugiej wikarja wraz ze szko­
łą — dalej kamienica jednopiątrowa, a w niej

je moskalofilstwo frakcja młodoczeska. Ponieważ 
— powiadają Narodni Listy — państwo niema 
pieniędzy na wszechnicę czeską, choć ją ma na 
wszechnicę bukowińską, winien naród czeski u- 
dać się do zagranicy o składki na tę wszechnicę 
czeską, a mianowicie do komitetów bratniej po­
mocy (bratskaja zaszczeta) w Moskwie — gdyż 
komitety te za kilka tygodni 20 mil. rubli dla 
Serbów zebrały, więc niezawodnie uczynią tosamo 
dla umysłowych potrzeb swej braci , ezeskiej!

Ze Siedmiogrodu donoszą o nowym p o l i t y ­
c z n y m  g w a ł c i e  m a d i a r s k i m. Nadżupan 
komitatu Wielko-kokielskiego (Schassburg) zamia 
nowat wszystkich urzędników komitatowych, mi­
mo że według ustawy mają być przez Kongrega­
cję komitatu wybierani. Nadżupan, niejaki Beth- 
len, wyraził był w kongregacji życzenie wzięcia 
wszystkich madiarskich urzędników z e zwinięte­
go i do Wielkiego Kokla wcielonego ^komitatu 
Górno-albeńskiego, pod pozorem, że urzędnicy Sasi 
są niezdolni. Gdy większość kongregacji życzenie 
to odrzuciła, p. Bethlen wbrew ustawie, Madia- 
rów zamianował. Jest to poniekąd nemezis hi­
storyczna za krocie podobnych nadużyć, jakich 
się Niemcy w ogóle, a w Siedmiogrodzie Sasi na 
innych narodowościach dopuszczali i dopuszcza­
ją — ale gwałt zawsze jest gwałtem, ktokolwiek 
go popełni, — i ta  sauna nemezis historyczna 
może i musi się kiedyś zemścić na Madiaraeh.

Na powyższy adres, Koło polskie nie otrzy­
mało żadnej odpowiedzi; natomiast król sank­
cjonował 28. sierpnia projekt do ustawy o języ­
ku urzędowym. Gwałt w całem swojern beze­
ceństwie został spełniony, dopuściły się go wszy­
stkie czynniki konstytucyjne, czego nie powinni 
zapaminać zwolennicy konstytucjonalizmu pru­
skiego. Główne paragrafy, dotyczące naszego ję­
zyka. podaliśmy jnż poprzednio.

Urulskie wojenne wiadomości donoszą, że po­
mimo surowych kar, jakie wymierzono na Koza­
ków uralskich, dotąd nie ustaje pomiędzy nimi 
zaburzenie, i że Kozacy nie chcą się poddać no 
wym rozporządzeniom urzędowym.

Wybory sejmowe.

Jak  wiadomo naszym czytelnikom, na wiecu 
poznańskim 30. maja br. uchwalono podać adres 
do króla pruskiego, ażeby nie udzielał swej sank­
cji projektowi do ustawy o języku urzędowym. 
Stosownie do tej uchwały, sejmowe polskie koło 
wysłało imieniem ludności polskiej zaboru pru­
skiego 25. czerwca następujący adres :

„Najjaśniejszy, Najpotężniejszy cesarzu i 
królu! Najraiłościwszy królu i Panie!

S. p. rodzic Waszej cesarskiej i królewskiej 
Mości, król Fryderyk Wilhelm HI. wydając z 
wielkodusznego i wolnego pepędu odezwę z dnia 
15. maja 1815 roku, w której zatwierdził porę­
czone traktatem wiedeńskim prawa polskiej na­
rodowości, oświadczył w niej uroczyście: „że ję ­
z y k  p o l s k i  m a być o b o k  n i e m ie c k ie ­
go u ż y w a n y  we w s z y s tk i c h  ćz y n n o -

‘ tch  u rz  ę d o w y c h ?
Oświadczenie to królewskie uznał JKMość 

Fryderyk Wilhelm IV. na koronacji w Królewcu 
jako obowiązujące go, a i Najjaśniejszy Pan sam 
raczyłeś położyć najwyższy swój podpis na od­
prawie sejmowej swego brata, gdzie, i/najac

a s^j^m ow y/^apew niono polskiej narodowo­
ści „poszanowanie i opiekę?

Tymczasem rząd W. ces. król. Mości prze­
dłoży! obecnie projekt do ustawy, wedle którego 
odtąd język niemiecki ma być ‘wyłącznie języ­
kiem urzędowym wszystkich władz, ‘ urzędników 
i korporacyj politycznych — i projekt ten uzy­
skał już zatwierdzenie obu czynników prawo­
dawczych.

Projekt ten dotknął do głębi polskich pod­
danych Waszej cesarskiej i królewskiej Mości w 
ich narodowych prawach i najświętszych uczu­
ciach, a zarazem krzywdzi ich pod względem ma- 
terjalnym i tym też bolesnym uczuciom dano wy­
raz w zaopatrzonych setkami tysięcy podpisów 
petycjach do Izby deputowanych i Izby panów. 
Skoro wyczerpane zostały w obu Izbach wszel­
kie konstytucyjne środki oporu, a pomieniony 
projekt do ustawy może być każdej chwili prze­
dłożony Waszej c. i k. Mości do sankcji, uważa­
ją obecni tutaj w tym czasie członkowie Izby 
panów i Izby deputowanych za swój obowiązek, 
zwrócenia się wprost do Najwyższej Osoby Wa­
szej ces. Mości, od wolnej decyzji której, w osta­
tniej instancji zawisłym jest "los ustawy - 
prośbą najpoddańszą, b y :

Wasza cesarska i królewska Mość raczył 
odmówić pomienionemu projektowi swojej sankcji 
Najwyższej.

Silne pokładając zaufanie w cześć, poszano­
wanie i głębokie poczucie dla prawa Waszej ce­
sarskiej i królewskiej Mości, oczekujemy pełni 
nadziei decyzji i pozostajeiny Waszej ces. i król. 
Mości najpoddańsi i najposłuszniejsi.11

(Następują podpisy członków Koła polskiego 
na sejmie praskim.)

apteka, poczta, sklep i mieszkania dla doktora, 
aptekarza, nauczyciela i innych dygnitarzy szczu­
rowskich. Tuż obok kamienicy wykończają prze­
śliczny budynek przeznaczony na sąd. Z drugiej 
strony rynku żelazne sztachety przez całą dłu­
gość rynku odgraniczają ogród angielski.

Krakowiak trzaska z bicza, konie rżą, rwąc 
się do domu — wjeżdżamy w bramę, mijamy 
parkan podobny do murów fortecznych, dostając 
się do ogrodu otoczonego rowem.

Nie opisuję przyjęcia -  znane jest ono wszyst­
kim — dodam tylko to, że jedynie Polacy i 
Polki mają dar okazania serdeczności i gościn­
ności, którą słusznie nazywamy gościnnością pol­
ską — tak szlachetnie odróżniającą naród nasz 
od innych ludów.

Dwór wybudowany w środku ogrodu jest 
prześliczny. Frontowy portyk ozdobiony wdzięcz- 
nemi figurami, kutemi z kamienia, z których naj­
większą wzbudza sympatję krakowiak, ‘grający 
na fujarze i dziewczynka z rozbitym garnkiem; 
model jej, osoby zwiedzające galerję krakowską 
mogą podziwiać na wystawie.

Roboty rzeźbiarskie wykonywał znany w 
kraju naszym artysta p. Gadomski, który przez 
lat siedm korzystał z gościnności dziedziców 
Szczurowej. Tutaj to wykonał sławną rzeźbę, 
posąg Kopernika, zakupiony przez hr. Artura 
Potockiego.

Nie dość było zabudować Szczurowę, urzą­
dzić ją i ozdobić, należało do niej pobudować 
drogi.

Kto chce się przekonać, z jakiemi trudno­
ściami muszą walczyć obywatele czynni i ener­
giczni w kraju naszym, jeżeli mają silną wolę i 
wytrwałość do przeprowadzenia "zamierzonego 
zadania, ten niech posłucha historji budowania
dróg w Szczurowy i, pow iecie............ , a wtedy
przekona si$ • jakie zawady napotyka uczciwa

W poprzednim artykule podnieśliśmy, 
iż w życiu naszem parlamentarnem nietylko 
nie robimy postępu, ale cofamy się ciągle. 
A przyczyny tego cofania się s ą : brak roz­
budzonego interesu między klasami inteli- 
gentnemi dla spraw publicznych, i zawody, do­
znane w usiłowaniach nietylko rozszerzenia 
autonomii krajowej, ale i utrzymania już zdo­
bytego zakresu. Jednych nie obchodzi wcale, 
co tam sejm radzi i uchwala, drudzy wszel­
kie zabiegi i prace sejmowe uważają za da­
remne, bezskuteczne i wpadają w apatję. A 
śród takiego stanu rzeczy mała jest tylko 
garstka patrjotów, którzy poczuwają się do 
obowiązku pracowania dalszego w parlamen­
tarnem życiu, ażeby chociaż w podrzędnych 
sprawach instytucjami i ustawami polepszyć 
położenie kraju.

A gdzie zapanuje taka apatja jak u nas 
w sprawach publicznych, tam mierność po­
łączona z próżnością wysuwa się naprzód, i 
wziąwszy sobie pierwsze lepsze oklepane ha 
sło, lub nawet bez wszelkiego hasła wystę­
puje ze swą kandydaturą poselską, lub też 
niedołęztwo zupełne, skonstatowane poprze- 
duiem posłowaniem, sądzi, że jest uprawnio­
ne do otrzymania ponownego mandatu po­
selskiego, a co najfatalniejsza, że w swych 
k«Aa.e\v wyborczsLch n ie natrafia, h ynaiiw ńg  
na opozycję. „Był już tyle lat posłem, mó­
wią, więc niech pozostanie i nadal? Czy co­
kolwiek podczas tego posłowania zdziałał, o 
to się nikt nie pyta.

Wyborcy własności większej w Sain- 
borskiem, uczynili pierwszy krok, ażeby z 
tej apatji kraj wyrwać. Można się nie zga­
dzać na niektóre punkta ich programu, ale 
w ogóle przyznać musi każdy, że był to 
objaw jakiegoś energiczniejszego ruchu przed­
wyborczego.

Mylnie zarzucano temu programowi, że 
gdy chodzi o wybory sejmowe, powinien był 
ograniczyć się ściśle do zakresu spraw sej­
mowych, i tylko co do nich rozwinąć swe 
zapatrywania. We wszystkich reprezentacjach, 
od gminy zacząwszy, aż do Rady państwa, 
powinien wiać duch jeden, bo od spraw 
gminy aż do spraw w Radzie państwa trak­
towanych, jest wszędzie i zawsze związek 
ścisły, który przecięty, cały organizm czyni 
niedołężnym. Wszelka reakcja, gdziekolwiek 
się pojawiła, dążyła zawsze do odcięcia 
gminy od powiatu, obwodu, czy departamen 
tu; a tej znowu pośredniej jednostki, od 
sejmu, parlamentu i państwa.

Przypatrzmy się narodom w życiu par­
lamentarnem wysoko rozwiniętym, a oba- 
czymy, że tam polityczne życie narodowe 
objawia się nawet przy wyborach do rad

praca dla społeczeństwa....  Dość wspomnieć, że
lud wiejski nie chcąc się zgodzić na wyprosto­
wanie i rozszerzenie drogi, zebrany w bandy, 
odgrażał się, kobiety występowały czynnie do 
walki, uzbrojone w łopaty, a przeklinając rzucały 
dzieci swe pod nogi konia, na którym siedział 
dziedzic, dyrygujący robotami, a delegat drogowy 
w powiecie brzeskim.

Nic nie pomogło, ani wrzaski kobiet, ani 
opozycja mężczyzn. W miejscach, gdzie dawniej 
były kałuże i błota, w których się dzieci topiły, 
stanęły drogi i wyborne mosty na nich. Okolica 
przez okopanie rowów osuszyła się; co się nie­
mało przyczyniło do lepszego stanu zdrowia, 
większego ruchu i bogactwa całej okolicy. I 
obecnie przekonani włościanie o własnych korzy­
ściach z dobrych dróg — błogosławią energię 
dziedzica i jego wytrwałość.

Lecz na tem nie koniec. Prawdziwy i wie­
czny pomnik postawił sobie za życia dziedzic 
Szczurowy wraz z całą gminą.

Szczurowa leży w klinie utworzonym z 
rzek: Uszwicy wpadającej do Wisły i Uszewki 
łączącej się z Uszwicą. Wylewy tych rzek rok 
rocznie czyniły szkody na kilkadziesiąt tysięcy 
guldenów, pominąwszy wywiązujące się źtąd cho­
roby i inne niedogodności.

Nie było innego wyjścia, jak zabezpieczyć 
się wałem. I wyznać musimy szczerze, że tylko 
energii i niczem niezachwianej wytrwałości dzie­
dzica Szczurowej, oraz przez poparcie ś. p. hr. 
Agenora hr. Gołuchowskiego, jak i czynną po­
moc znanego powszechnie p. Pfan starosty brze­
skiego w niespełna trzy lata, stanęło to pra­
wdziwie znakomite dzieło. Zresztą cyfry najle­
piej nam wielkość tej pracy przedstawią:

Cały wał szeroki w podstawie 5 sążni, u 
wierzchołka sążeń, wysoki na 7 stóp, długim 
jest do 6.000 sążni I

I t o k  X  V .

przy ulicy Sobieskiego pod liczb* 12. (dawniej no­
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE- kełę- 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.® ajencja p, 
Adama, Correfour de la Croiz, Konga 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug. Poi- 
aonniere33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppełik Stadt, Stubenbasfei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et' 
Cm. 1. Maziuilianstrasee 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haaaeusteia et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 ceafńw 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętuowane nie 
ulegaję frankowaniu. Manuskrypt* drobne nie 

^ w r a ^ y i^ le c iN b g j^ a ^ n isz e M r ie ^ ^

gminnych, jeszcze silniej do rad okręgowych, 
a my mielibyśmy mieć za złe wyborcom 
Samborskim, iż przy wyborach sejmowych 
usiłowali objąć cały ogół życia politycznego 
naszego kraju i narodu ? Aby stłumić ruch 
energiczniejszy w sejmach, który nie na rękę 
był uzurpatorom centralistycznym, odcięto 
sejmy od Rady państwa. Mamyż więc dopo­
magać jeszcze, by to odcięcie co do formal­
nej strony, przeprowadzić i w istocie rze­
czy ? Wszak główny zarzut, który sejmowi 
naszemu słusznie czyniono, był ten, iż się 
poddał potulnie temu odcięciu, a wszelkie 
usiłowania utrzymania w istocie rzeczy da 
wnego związku, zapalczywie odpierał, i tym 
swoim przykładem przyczynił się do wywo­
łania tej apatji ogólnej, jaka w kraju dla 
spraw publicznych istnieje.

Wyrwać kraj z tej apatji można głó­
wnie ruchem przedwyborczym, któryby objął 
cały ogół spraw publicznych, od gminy za­
cząwszy, aż do spraw w związku z Radą 
państwa i delegacjami zostających. Gdy tym 
duchem przejmą się wyborcy, to upadną 
same przez się wszelkie kandydatury mier­
ności, połączonych z ambicją, i wszelkie 
kandydatury tych z dawnych posłów, którzy 
się tylko zupełną niedołężnością w poprze­
dnich kadencjach odznaczyli.

I w tymto kierunku, wśród rozpoczyna­
jącej się agitacji przedwyborczej, w całym 
szeregu artykułów rozwijać będziemy szcze­
gółowo program, obejmujący wszystkie nasze 
sprawy publiczne.

Korespondencje „Gaz. Xar?ł
P etersburg  16. września.

Wojna została już zadecydowaną. Opowia­
dają powszechnie, że w Warszawie odbyła się 
w tym przedmiocie narada, której sam car prze­
wodniczył. Rozbierano szczegółowo, ile Moskwa 
może od razu wystawić wojska, jakie są możli­
we kombinacje pomiędzy państwami europejskie- 

ów?. — wreszcie ma być ygłowny punkt zaafaton-ania. rurejt,—  r  pw tot-  
ważeniu tych wszystkich kwestyj, większość zgro­
madzonych na naradę, składająca się przeważnie 
z wojskowych, miała oświadczyć się za wojną. 
Sam car podobno zachowywał się biernie, na­
stępca zaś tronu miał gorąco przemawiać za roz­
poczęciem kroków nieprzyjacielskich. Musiało 
istotnie stać się coś podobnego, ponieważ wszy­
stkie gazety moskiewskie jakby na dane hasło, 
zaczęły od kilku dui nietylko wykazywać konie­
czność wojny, ale po prostu zapowiadać rychłe 
uderzenie na Turcję. Nowoje Wremia, Russki 
Inwalid, Gołos, Russki Mir, Moskiewskie Wied. 
doprowadziły swój nastrój wojowniczy do najwyż­
szego stopnia. Nowoje Wremia, wskazując na 
powszechny entuzjazm, panujący w Moskwie, a 
przypominający tylko stan umysłów w 1812 r., 
powiada, że rząd nie powinien i nie może zmar­
nować tej siły, jaką mu daje obecnie powszechny 
zapał ludu. „Jesteśmy w przededniu czegoś sta­
nowczego — pisze Nowoje Wremia w dzisiej­
szym numerze — gazety zagraniczne przynoszą 
nam wiadomości małoważne i bezbarwne jakby 
nic się nie działo i nic nie przygotowywało. Czy 
nie jest to cisza przed burzą, przed piorunem, 
który uderzy, i czy nie nastanie wnet sąd boży?“ 
„Pokój wówczas tylko zostanie zawarty — pisze 
Russki Mir — jeżeli Tnrcja nada takie prawa 
Bośnii, Hercegowinie i Bułgarji, jakie posiadała 
Serbia przed wojną. Jest to minimum naszych 
żądań. W razie potrzeby poprzemy je bagnetem, 
chciażby miało przyjść do wojny z całą Europą? 
„Ale do wojny z całą Europą nie dojdzie — 
czyni swoją uwagę Gołos. Możemy mieć przeciw­
ko sobie tylko Turcję, Austrję i Anglię. Ta o- 
statnia może prowadzić tylko wojnę na morzu, 
my zaś tylko ua lądzie; angielska flota w razie

Robota ręczna reprezentuje kapitał przeszło 
30.000 guldenów, oprócz tego sama gmina Szczu­
rowa wraz z dworem i plebanią dała na ten cel 
gotówki przeszło 20.000 guld., gdy rząd zapomo­
gowe mi pieniądzmi przyczynił się sumą docho­
dzącą do 9:000 guldenów.

Wał stanął, przy którym nieraz pracowało 
po parę tysięcy ludzi! Mienie gminy zabezpie­
czone, łąki i grunta ochronione, dobrobyt z każ­
dym dniem się wzmaga, ludność wzrasta, tak, 
że sala szkolna zbudowana na ośmdziesięcioro 
dzieci, nie może pomieścić wszystkich. Ma­
szą wyszukiwać nowych sal dla pomieszczenia 
przybywających; gdyż chętnych do nauki liczba 
przechodzi trzysta.

Dodać muszę, że dziedzic Szczurowy wy­
dzierżawia większą część gruntów swoich wło­
ścianom, a ja, jako zwolennik parcelacji mam 
jeden dowód więcej, jak świetne ona korzyści 
przynosi, czy to we wzroście ludności, czy też w 
ogólnym dobrobycie i z niej płynącej cywilizacji.

I oto bez wykrzykników deklamacyjnych, 
bez rwania się do wielkich godności i zaszczy­
tów zrobiło się tyle, ile obywatel na tem stano­
wisku zrobić jest w stanie. Oby o każdym z 
naszych ziemskich posiadaczy tyleż powiedzieć 
można było, a niezawodnie kraj nasz w krótkim 
czasie innąby przybrał postać.

Spełniajmy nasze obowiązki, a zrobimy tyle, 
ile jesteśmy w stanie, to jest, wiele. A ile zrobić 
można, zapraszam ciekawych do Szczurowy. Go­
ścinność pani szczurowskiej, prawdziwej naszej 
matrony polskiej, znaną jest bliższym i dalszym, 
oddalonym i dalekim na obczyźnie tułaczom.

Szczurowa 15. września.



naszej wojuy z Turcją odegra taką rolę, jaką o- 
tlegrała flota francuzka podczas wojny niemie­
ckiej. Przeciwko Austrji zaś i Turcji wystawimy 
1,200.000 żołnierzy, a jeżeliby się okazała tego 
potrzeba, to powiększymy naszą armię do 2 mi­
lionów. I będąż wstanie oprzeć się takiej sile ?!“ 
Moskiewskie Wied, zastanawiają się nad przy­
szłym teatrem wojny i mniemają, że główna siła 
wojsk moskiewskich uderzy na Turcję od strony 
jej granicy azjatyckiej, gdzie już zaczyuają się 
gromadzić wojska.

W tych dniach odbyła się w mieście Mo­
skwie olbrzymia manifestacja, w której brało 
udział przynajmniej sto tysięcy ludu. Poświęcano 
chorągiew, którą Moskwa ofiaruje Serbii, a którą 
wiezie z sobą weteran Szczerbina. Po nabożeń­
stwie, które odbyło się w ekzercyrhauzie, ogro­
mnym gmachu, mogącym 10.000 ludzi pomieścić, 
chorągiew’ wyniesiono na plac, zalany również 
jak i wszystkie ulice przybyłemi tłumami ludu. 
Chorągiew powitano okrzykiem: „hura, niech żyje 
wojna! “ Okrzyki jak fale przenosiły się z ulicy 
na ulicę. Wreszcie kondukt wyruszył ku kaplicy 
N. Paniiy Iwerskiej. Tam ukląkłszy wszyscy od­
śpiewali hymn: „Boże cara ehrani!" Następnie 
stutysięczny tłum z okrzykami: „niech żyje woj­
na! "śmierć Turkom za Słowian!* udał się do pa­
łacu jenerał-gubernatora. Powiadają, ale tego 
nie twierdzą stanowczo, że jenerał-gubernator 
wezwał kilkunastu stojących na czele i oświad­
czył im — że car z pewnością wysłucha ich 
życzeń.

Wileński naczelnik kraju doniósł telegramem 
w' dniu imienin carskich (30. sierpnia podług 
starego kalendarza), że marszałkowie szlachty 
kowieńskiej, wileńskiej i grodzieńskiej złożyli mu 
jako ofiarę szlachty dla Słowian na półwyspie 
Bałkańskim: marszałek kowieński 2919 rubli, 
wileński 2894 rub. i grodzieński 1077 rubli. 
Wymuszone to są pieniądze od tej samej szla­
chty. która za to,"że chciała tego samego, czego 
chcą dzisiaj Słowianie tureccy, płaci do dzisiaj 
ogromną kontrybucję. Nikczemny prałat, Żyliń­
ski, złożył tego samego dnia jako ofiarę ducho­
wieństwa katolickiego dla prześladowanych Sło­
wian kwotę 1077 rubli.

Właśnie w tej chwili przeglądałem moskiew­
skie gazety i mogę dodać do wymienionych już 
dzienników jeszcze: Birżewyja Wiedomosti, Pie 
tier3burgskija Wied., Niedzielę i Journal de St. 
Petersbourg, które otwarcie grożą Turcji wojną. 
Z tych gazet zasługują na szczególną uwagę: 
Niedziela i Journal de St. Petersbourg, z których 
pierwsza wyraża przekonania radykalnej demo­
kracji i dotąd bardzo oględnie pisała o sprawie 
słowiańskiej, drugi zaś jest półurzędowym orga­
nem ministerstwa spraw zagranicznych. Posłu­
chajmy co piśze Journal de St. Petersbourg : 
„Dyplomacja europejska nie jest ajentem rządu 
tureckiego, której obowiązkiem byłoby przedsta­
wiać wr Belgradzie pragnienia, formułowane na 
wybrzeżach Złotego Rogu. Dyplomacja pozwoliła 
rządowi tureckiemu objawić swoje roszczenia, 
ale sama rozstrzygnie, co zasługuje z tych rosz­
czeń na uwzględnienie... Teraz decyzja należy do 
Europy, i miejmy nadzieję, że zdoła ona zmusić 
do przyjęcia (faire accepter) swych postanowień...“

Pisma moskiewskie od pewnego czasu prze­
chwalają się tem, że wojsko ich jest doskonale 
uzbrojone. Pietiersburg'skie Wied donoszą naprzy- 
kład, że na same potrzeby artyleiji wydano w 
tym roku około 17,667.500 rubli srebrem

wszechności. Nawet lord Granyille poszedł dalej 
jeszcze, bo jakkolwiek potępia dotychczasowe po­
stępowanie rządu w sprawie wschodniej, wyraził 
niezadowolenie swoje z wycieczek wymierzonych 
przeciwko lordowi Henrykowi Elliot, dzisiejsze­
mu ambasadorowi angielskiemu w Konstanty^ 
nopolu.

W każdym razie, woła lord Granville, win­
niśmy dać sposobność wytłómaczenia się oska­
rżonemu, zanim go potępimy.

Ale jednym, jeszcze żywotniejszym i silniej­
szym objawem jednomyślności narodu angielskie­
go jest objaw kobiet angielskich od najwyższego 
do najniższego szczebla społeczeństwa w jedno­
myślności całego ludu, z jaką potępia zbrodnie 
muzułmańskie na siostrach, braciach, mężach, 
kochankacli i niemowlętach chrześciańskiego po­
chodzenia w Bułgarji dokonanych. Te świeczni­
ki i matrony cnoty i miłości domowych ognisk 
w Wielkiej Brytanii, te matki, siostry, żony i 
kochanki zbierają się na mityngi, by posłać 
adres z oświadczeniem i prośbą do tronu, do 
królowej, aby w mocy, potędze i mądrości swo­
jej rozkazała rządowi swemu, by okrucieństwa 
popełniane przez muzułmanów w krajach sło­
wiańskich powstrzymał.

Z dnia oto wczorajszego mamy raport w 
dziennikach o mityngu dam angielskich, odbytym 
w Kensington-Londyn, pomiędzy któremi zna­
czniejsze figurowały: Miss Fanny Albert, miss 
Ashuast Biggs, miss Cashel Hoey, miss Kortright, 
miss Rustorne, miss Arabella Śhore, mrs. Hall, 
mrs. Anna Perier, mrs. Sonnenshien, mrs. Ho­
ward Taylor. Zebraniu temu przewodniczył p. 
Lewis Farley, zaś panna Fanny Albert była se­
kretarką. Pod adresem ze swego mieszkania 18, 
Bedford Garden, Campden Hill sekretarka, pan­
na Albert wydała odezwę o podpisy na memo- 
rjał do królowej, opiewający w słowach nastę­
pujących :

„Do Najjaśniejszej królowej Pani. — Niżej 
podpisane kobiety W. Brytanii i Irlandji, naju- 
niżeńsze i najwierniejsze poddanki Waszej kró­
lewskiej Mości, dowiedziawszy z przestrachem i 
oburzeniem o okrucieństwach popełnionych i dzi­
siaj jeszcze dokonywających się w Bułgarji i innych 
prowincjach podległych albo przyległych panowa­
niu Turcji, upraszają najusilniej Waszą królewską 
Mość, abyś wydała rozkaz rządowi do powzięcia 
środków' pospołu z innemi mocarstwami Europy, 
w celu zapobieżenia na przyszłość podobnym o- 
krucieństwom."

Z  t e a t i r i  w o j n y .
Dopiero dzisiaj dowiedzieliśmy się o treści u- 

rzędowej depeszy serbskiej, opisującej w jaki 
sposób zostało chwilowo przerwane owo dziesię­
ciodniowe zawieszenie broni, i naturalnie zwala­
jącej całą winę tego przerwania na Turcję. ,.Z 
głównej kwatery armii nad morawskiej, dnia 17. 
września. Wczoraj wieczór (a zatem w dTugim 
dniu zawieszenia broni) Turcy, w zamiarze prze­
prawienia się na prawy brzeg Morawy, poczęli 
ostrzeliwać z dział wieś Bobowisztę. Major Pe- 
terson, dowódzca posterunku serbskiego, po krwa­
wej i zawziętej walce odparł Turków. Tegoż 
dnia Turcy spalili wieś Karito na granicy po­
wiatu Kniażewackiego Batalion naszej milicji 
trzeciego powołania pobił ich i zmusił do cofnię­
cia się.“

t lra y la w y  HaiWaki b iu le tyn  z. 1S. donosi CO 
następuje: „Wczoraj (a zatem w trzecim dniu 
zawieszenia broni) z rana usiłowały cztery tabo­
ry (bataliony) nizamów i oddział Arnautów 
przekroczyć granicę Koznicką w miejscu oddalo- 
nem o 3 i pół godzin, drugi od Jankowej Klisu- 
ry. Dowódzca artyleiji w karaule (strażnicy) 
Ranma Glawica dał ognia i przepędził Turków, 
którzy uciekając spalili wieś Batolę.

Komendant Mikołaj Stewowicz z oddziałem 
walecznych Batczanerów uderzył z bagnetem w 
ręku na nieprzyjaciela i po pięciogodzinnej bit­
wie zdobył pozycje nieprzyjacielskie^

Oprócz tych dwóch biuletynów, nie mamy żad­
nych innych depesz z teatru wojny, a brak ich 
każę się domyślać, że od poniedziałku spokój pa­
nuje nad Morawą, i że w najgorszym razie słabe 
tylko utarczki forpocztowe świadczą o sąsiado­
waniu dwóch armij nieprzyjacielskich. Zresztą 
Serbowie zajęci są p r o n u n c ja m e n t e m  i or­
ganizacją armii. Myśl o utworzeniu osobnego 
moskiewskiego legionu wchodzi już w stadjum 
wykonania. „Ponieważ liczba Moskali, znajdują­
cych się w obozie serbskim, dosięga już kilku 
tysięcy, pisze korespondent do Polit. Cor, posta­
nowił przeto minister wojny z moskiewskich żot 
nierzy utworzyć osobną brygadę. Rozumie się sa­
mo przez się, że tylko Moskale zajmować będą 
wszystkie posady oficerskie w pomienionej bry­
gadzie, w której także znajdować się będzie owa 
kosztowna chorągiew Newska, nadesłana z Mos­
kwy. Chorągiew ta kosztuje ani mniej ani wię­
cej tylko 3000 rubli i po wojnie ma być odesła­
na napowrót do Moskwy, gdzie w Kremlu zawie­
szoną będzie.* Jak  zaś licznie przybywają teraz 
Moskale na plac boju, można ztąd powziąść wy­
obrażenie, że naprzykład przez Paskany w Ru­
munii przejechało ich 350. Takie transporta, jak 
z Paskan donoszą, przejeżdżają tamtędy codzien­
nie. Owoż jeżeli uwzględnimy, że statkami wprost 
z Odessy przyjeżdża drugie tyle, to okaże się, że 
dziennie przybywa blisko 500 Moskali do Serbii. 
Wszyscy oni mają broń ze sobą i ubrani są w 
mundury moskiewskie.

Podana przez nas liczba ochotników mo­
skiewskich przybywających codziennie do Serbii, 
nie zdaje się być wcale wygórowaną. Trzeba 
bowiem pamiętać, że my w tych oblicżeniach 
naszych opieramy się tylko na źródłach pewnych, 
a nie uwzględniamy wcale przesadnych wiado­
mości podanych przez dzienniki, tendencyjnie 
nieprzyjaźne sprawie serbskiej. Żeby zaś dać 
poznać czytelnikom naszym, jakie monstrualne 
baśnie kursują po dziennikach, przytoczymy 
choćby tylko to, co dzisiejszy Nemzeti Hirlap 
donosi na serjo. Oto, że dwie Moskiewki, dwie 
siostry Łukiarew, organizują teraz w Moskwie 
legion amazonek. Czytelnicy będą nam zapewne 
wdzięczni, że pominiemy uwagi, jakie a propos 
tego legionu zamieszcza organ madiarski.

Niemniej skutecznie popiera Moskwa Serbię 
w kwestjach finansowych. Do Polt. Corr. dono­
szą, że już nadesłano do Belgradu resztę zacią­
gniętej pożyczki na giełdzie petersburgskiej. 
Następca tronu moskiewski ofiarował 400.000 
rubli; za przykładem figur rządowych poczynają 
i prywatne szkatuły coraz hojniej ofiarowywać 
na rzecz Serbii. To też w Belgradzie złota mo­
skiewskiego teraz nie brak.

Do Nowej Pressy telegrafują z Pesztu, że 
tam rząd serbski zakupił w tych dniach 500 
koni i płacił za nie moskiewskiemi imperjałami. 
Ale więcej niż pomoc moskiewska, a z pewno­
ścią więcej niż oręż serbski, zaszkodziły Turcji 
jej własne czyny, okrucieństwa jej baszybożu- 
ków i Czerkiesów, chciwość jej baszów i walich. 
Wykazywaliśmy już kilkakrotnie,, jak zręcznie 
umiała z tego Moskwa korzystać i jak w pła­
tnych przez siebie organach, potrafiła w całej

Londyn, 17. września.
Jestem znużony tą walką, jaką podejmuje 

cały świat w sprawie wschodniej, i radbym odpo­
cząć, ale jako stary żołnierz przywykły do czuj­
ności — chwytam za pióro, aby stanąć u wyło­
mu. Ważne wypadki odgrywające się w tej chwili 
na Wschodzie, zniewalają nas bezustannie czuwać 
nawet na najdalszych punktach. Teraźniejsze 
agitacje ludności angielskiej na rzecz Słowian, 
przybrały takie rozmiary, że je uważać musimy 
za donioślejsze, niż się na pozór wydawały. Nie 
zgadzam się z tem, aby one miały być wymie­
rzone przeciw dzisiejszemu rządowi angielskiemu, 
ale raczej przeciw pierwszemu członkowi gabi­
netu teraźniejszego. W łonie gabinetu panuje 
tajona długo rozterka, wypływająca z bardzo 
głębokiej różnicy przekonań i dążeń, z jednej 
strony Disraelego a z drugiej lorda Derby.

P. Disraeli, dzisiejszy par państwa pod na­
zwą „Lord Beaconsfield, “ który przybrał po swo­
jej żonie gdy była panną, żyd z pochodzenia, ma 
swoją odrębną politykę, — politykę Izraela, w 
rozwiązaniu kwestji na Wschodzie, gdzie jego 
pleinie izraelskie ziścić by mogło swoje nadzieje 
wzniesienia potęgi jerozolimskiego państwa. Ha­
sło tej polityki brzm i:

„Niech wszystko giuie, — niech Izrael try­
umfuje dla niego rzeczą jest obojętną kto zwy­
cięży, mahometanizm — czy chrześcianizm, byle­
by Izrael panował. Lord Beaconsfield jest pier­
wszym ministrem państwa, ale lord Derby jest 
reprezentantem kwestji wschodniej w jej istotnej 
doniosłości i znaczenia tak — że gdy lord Be­
aconsfield, jako naczelnik państwa W. Brytanii 
posiada bezwarunkową odpowiedzialność osobi­
stą za swoje rządy, i siłami i skarbami pań­
stwa rozporządzać może wedle pojęć własnej po­
lityki, — to lord Derby jest jego podrzędnym u- 
rzędnikiem jako minister spraw zagranicznych, 
i rozporządzać mu wolno tylko środkami wedle 
konstytucji departamentowi jego poruczonemi, 
nie mieszając się wcale do interesów spraw o- 
gólnych państwa, które spoczywają i do rozpo­
rządzenia zostają w ręku lorda Beaconsfield czyli 
Disraelego — jako pierwszego ministra pań­
stwa. Najdobitniejszą ilustracją tych obustron­
nych stosunków między członkami gabinetu, była 
sprawa wysyłki floty angielskiej z rozkazu pier­
wszego ministra, do zatoki Bezika, o czem 
dowiedział się minister spraw zagranicznych za 
pośrednictwem naczelnego admirała floty. Z ze­
stawienia dat powziąć można przekonanie, że o- 
becność floty w Bezika skierowaną raczej 
była ku poskromieniu Bułgarów — nie zaś ku 
zastraszeniu fanatyków muzułmańskich.

Jeśli dziś cały naród angielski od góry do 
dołu, od parów i lordów, aż do wyrobników i 
helotów protestuje przeciw barbarzyństwom mu­
zułmańskim — to ruchu tego już nie mogę uwa­
żać za demonstrację stronnictwa, wymierzoną 
przez whigów w celu obalenia torysów.

W jednej z poprzednich korespondencji wspo­
minałem wam o staraniach mieszkańców City-of- 
London u lord-majora z prośbą o zwołanie mi­
tyngu dostojników tytułów i kapitału w ce­
lu zaprotestowania przeciwko błędnej polityce 
premiera; komitet został sformowanym w tym ce­
lu, p. Artur Meriman obrany jego sekretarzem. 
Lord-major się zgodził, za jego przykładem po­
szły kluby Carlton i Reformy, lord Granvill i in­
ni mężowie stanu z gabinetu Gladstona o- 
świadczyli jednakowoż swoją niemożebność uczest­
niczenia w proponowanym mityngu, jeżeli orga­
nizatorowie jego nie przyjmą za bezwarunkowe 
odstąpienie od uprzedzeń stronniczych i stanow­
czo nie oświadczą, że agitacja ich nosi w sobie 
rdzenne i niekłamane przekonanie dobra po­

Europie wzbudzić nienawiść ku Turcji, zwła­
szcza że w tej sprawie podało jej rękę stronnic­
two wigów w Anglii, które z okrucieństw turec­
kich uwinęło sobie bicz na ministerstwo torysów. 
Jednakże pomijając tartafowską agitację Moskwy 
i stronniczą agitację wigów, wyznać przecież 
musimy, że okrucieństwa te były tego rodzaju, 
iż rzeczywiście oburzenie w każdem humanitar- 
uem sercu wywołać mogły.

Tem się tłómaczy adres nadesłany z Wa­
lencji (w Hiszpanii) do Stewczy Michajłowicza, 
prezydenta rninisterjum serbskiego, a podpisany 
przez kilku deputowanych do kortezów i przez 
licznych obywateli — adres, w którym Hiszpani 
ci wyrażają swe współczucie dla sprawy serb­
skiej i oburzenie, wywołane postępowaniem ba- 
szybożuków.

Na czarnogórskim teatrze wojny zawiesze­
nie broni’ jest sumiennie przestrzegane z obu 
stron, a to dlatego, że obie strony nie tyle z po- 
wmdu taktatu ile raczej z powodu faktycznego 
stanu rzeczy są do tego zmuszone.

Pester Lloyd otrzymuje depeszę z Dubro­
wnika, odnoszącą się do dnia poprzedzającego 
zawieszenie broni. „Dnia 14. bm. --  powiada 
depesza — wygłodzona załoga Medunia usiło­
wała przebić się przez cernujące ją oddziały 
czarnogórskie i dotrzeć do Podgorycy. napotkała 
jednak na silny opór i cofnąć się była zmuszoną". 
Musi być w tem cośkolwiek prawdy. Przypomi­
namy bowiem, że wyprawa Derwisza baszy do 
nahii Piperskiej, wyprawa, która się tak fatal­
nie niepowiodła i skończyła się dnia b. bin. klę­
ską Turków, miała właśnie na celu zaprowianto- 
wanie owej twierdzy.

Do Kolnische Ztg. donoszą, iż ochotnicy mo­
skiewscy w coraz większej liczbie przybywają do 
Serbii. Przez jedną noc tylko przybyło 400 ofice­
rów i kozaków. Mają oni wszyscy mnóstwo pienię­
dzy, a oficerowie jak szeregowcy świetnie są uzbro­
jeni. Serbski oficer w własnym kraju, bez pozwo­
lenia Moskali ust nie może otworzyć. Na polu walki 
nie dopuszczają ich do głosu. Udzielają im wiado­
mości o tem, o czem się im podoba, a zresztą każą 
milczeć! Wszystko to jednak ma swoją rację; serb­
skich oficerów' zginęło zaledwie 10 lub dwunasta, 
moskiewskich z pewnością dziesięć razy tyle. Sto­
sunek pomiędzy moskiewskimi a serbskimi oficerami 
jest bardzo naprężony. Moskale raczą zaledwie roz­
mawiać z oficerami artylerji serbskiej, z piechotą 
nigdy. Pomiędzy Moskalami jednak często zdarzają 
się oznaki brakn karności, a niedawno temu jeden 
z podoficerów porwał się na oficera; odwieziono 
go do cytadeli związanego, ale wkrótce znowu wy­
puszczono

Parowcem Tow. żeglugi na Dunaju przybyli 
Moskale z Odessy do Belgradu. Na tym samym o- 
kręcie znajdowali się ochotnicy tureccy. Moskale 
chcieli koniecznie Turków wrzucić do wody i tylko 
groźba, że wojsko austrjackie wystąpi, uwięziwszy 
ich i dalej jechać nie pozwoli, odstraszyła ich od 
tego. Usposobienie Moskali jednak było mimo to 
strasznie bojowe; nie mogli się pohamować. Gdy im 
zakazano więc bić się z Turkami, zaczęli się bić 
między sobą, co Turków wielce natnraliue bawiło.

Niedawno miałem sposobność zbadać część Seibii 
i przyznać trzeba, że trudno znaleźć kraj bogatszy 
i piękniejszy. Gęste lasy dębowe, ogromne pola za­
siane kuknrudzą, melonami, i żyzne, zielone łąki, 
oto pejsaż serbski. Ogromne bogactwo tr ód, o ja ­
kiem się nikomo śnić nie mogło. Wszystko tam ro­
śnie d t f *  ziemi uprawiać prawie nie trzeba Gle- | 
ba ta jest niewyczerpana i znosi wszystko. Zboże 
wprawdzie ogromnie zarosłe chwastami, ale udaje 
się prześlicznie, prawie bez pracy. Największa część 
roli dwa razy de roku wydaje owoc Ziemia jest 
tania jak nigdzie, i pracowity wieśniak mógłby tu 
przyjść prędko do majątku Najwięcej wartości Ser­
bowie przywiązują jeszcze do hodowli bydła, które 
nie wymaga wiele starania. Nierogacizny, owiec, 
krów i koni wszędzie mnóstwo trzymają. Żyzne 
łąki dają im dość trawy Nierogacizna karmi się 
żołędzią i z rozkoszą kąpie się w bagnach. Polo­
wanie i rybołostwo jest wszędzie dozwolone. Żół­
wiej zupy, ryby i pieczeni jakiejkolwiek wszędzie 
dostać można. Smakosz tanio by się tam mógł za­
dowolić Na podwieczorek zastawionoby mu prze­
pyszne owoce, smakowite winogrona i soczyste me­
lony. Co by z tego cudownego kraju mogła stwo­
rzyć ręka pracowita i pilna, a czem on jest dzi­
siaj?"

K a n d y d a t  n a  r a b i n a ,  f e l d m a r s z a ł ­
k ie m  t u r e c k i m ;  pod tym tytułem podaje Osten 
szczegóły z życia Hamdi baszy (Freunda), który, 
jak wiadomo za porażkę pod Fundiną został s ta ­
wiony pod sąd w Konstantynopolu, gdzie go jednak 
uznano niewinnym. Oto co pisze Osten: Z auten­
tycznego źródła dochodzą nas następujące wiado­
mości o życiu tureckiego wodza. Mahmud Hamdi 
basza urodził się w Warszawie z rodziców żydow­
skich r. 1820. Nazwisko jego rodzinne jest Freund, 
a młodzieńcem uczęszczał on w swem mieście ro 
dzinnem do szkoły rabinów, chcąc się poświęcić za­
wodowi duchownemu. Później zaznajomił się także 
z dziełami najznakomitszych pisarzy polskich, co 
spowodowało, że stał się gorącym polskim patrjotą. 
W r. 1848 zastajemy go w Węgrzech, w legji 
polsko-węgierskiej, gdzie wielką odznaczył się wa­
lecznością pod dowództwem Bema i Dembińskiego. 
Po upadku rewolucji węgierskiej wraz z innymi 
emigrował do Turcji, gdzie wkrótce przyjął islam. 
Później został adjutantem Omera baszy, a za wsta­
wieniem Iskendera baszy (hr. Ilińskiego) mianowała 
go Porta jenerałem brygady. Podczas wojny krym­
skiej został ferykiem t. j. jenerałem dywizji, a w 
kilka lat później awansował na muszyra (feldmar­
szałka). Podczas podróży po Europie zwiedził tak­
że Rzym i był u papieża, od którego dostał or­
der. Mahmud Hamdi basza ma żonę chrześciankę, 
z której ma dwoje dzieci.

Sprawa wschodnia.
Utwór Girardina nie daj’e spokoju publicy­

stom i politykom niemieckim. Podług nich w 
Anglii nie zupełnie odmawiają mu prawdopodo­
bieństwa. Gazeta Kotońska donosi: „W londyń­
skich sferach urzędowych zapewniają, że ogło 
szony przez France traktat nie jest autentycz­
nym, ale dodają, że istnieje pewne porozumienie 
między Moskwą a Niemcami. Podług tych wia 
domości marszałek Manteuffel zapewnić miał w’ 
Warszawie cara, że Niemcy pozostaną neutral­
nymi." Nie byłoby w tem nic nowego; ale cie 
kawę jest do tego pendant przez paryzkiego ko 
respondenta Tagblattu. W liście z d. 10. bm. 
chce on wykryć nowy t ra k ta t:

„Utrzymują tu w pewnych kołach — pisze 
on — że takiż sam dokument, jaki p. Emil de 
Girardin ogłosił we France, istnieje tu, ale co­
kolwiek odmiennej treści; ma to być ni mniej 
ani więcej — jeno przedwstępny układ t r a k ­
t a t u  z a c z e p n o  o d p o r n e g o  m ię d z y  
M o s k w ą  a A u s t r o - W ę  g r a m i  w celu 
podziału Turcji bez interwencji Niemiec. Doku 
ment teu miał jakoby być przedłożony na zjeź­
dzić roichsztadzknn, ale niema podpisu austrja-

ckiego Adlerberga, ale rozpowszechnia się w 
kopii fotografowanej.®

Wypowiedzieliśmy już nasze zdanie o doku 
mencie Girardina, toż samo da się powiedzieć i 
o niniejszym dokumencie. Jak pierwszy może 
być uznany za apokryf, ale puszczony w świat 
na zwiady i to za wolą samego rządu moskiew­
skiego, co tembardziej jest prawdopodobnem, ile 
że wiadome są stosunki Girardina z Moskwą, — 
tak też teraźniejszy preliminarny układ traktatu 
austro-moskiewskiego wybornym może być balon 
d’essai ze strony Moskwy, skierowanym przeciw’ 
-Bismarkowi dla wytargowania znośniejszych odeń 
warunków.

Wobec wycieczek opozycji angielskiej skie­
rowanej przeciw dzisiejszemu gabinetowi, a to w 
formie mityngów- urządzanych w całym kraju na 
rzecz Słowian tureckich, członkowie gabinetu 
starają się odpowiedzieć kontragitacją. W tym 
celu przy każdej sposobności występują z mowa­
mi publicznemi na zgromadzeniach ludowych i 
bronią polityki sw-ojej. W braku trybuny parla­
mentarnej najdogodniejsza to forma objawienia 
zdania swego. Ministrowie oczywiście nie myślą 
bronić okrucieństw’ tureckich lub rządu ottomań- 
skiego, przeciwnie występują przeciw z takąż 
samą stanowczością, jak opozycja; owszem rozwi­
jają nawet cały plan reform, "mających zapewnić 
chrześcianom bezpieczeństwo i wolność. Oprócz 
Disraelego, o którego mowie wspominaliśmy 
wczoraj, również kanclerz skarbu, sir Stafford 
Northcote miał 17. b. m. mowę w Edynburgu 
przed zgromadzeniem robotników, w której wy­
kazywał, że rząd dąży do utrzymania pokoju, a 
zabiegom jego udało się właśnie sprowadzić za­
wieszenie broni; przy czem oczywiście kładł 
główny nacisk na to, że Anglia to właśnie bez­
interesownie stara się o zabezpieczenie losu 
chrześcian. Jakoż w rzeczy samej rząd angielski 
usiłuje najdalej idące reformy przeprowadzić w 
ziemiach powstańczych. Z Konstantynopola dono­
szą, że lord Elliot przedłożył poufnie w. wezy­
rowi szczegółowy projekt pacyfikacji Bośnii, 
Hercegowiny i Bułgarji, podług którego autono­
mia gminna byłaby na najobszerniejszych pod­
stawach przeprowadzoną. Że oczywiście podany 
być musi jednocześnie kontr-projekt ze strony 
moskiewskiej, to się samo przez się rozumie. 
Dopóki jednak sprawa w tym lub owym kierunku 
nie wyjaśni się, źródła urzędowe nie mogą ża­
dnych stanowczych podaw-ać wiadomości. Jakoż 
z Konstantynopola rozesłano następujący tele­
gram z d. 20. b. m.: „Do wczoraj nie otrzymała 
Porta żadnych propozycyj pokojowych ze strony 
mocarstw. Porozumienie się Sawfeta baszy z re­
prezentantami mocarstw doprowadziło do znacz­
nego zbliżenia się i wykazało gotowość Porty 
do istotnego złagodzenia w-arunków. Podróż ks. 
Milana w celu złożenia hołdu ma być w nich 
utrzymaną, atoli ze względu na panujące wzbu­
rzenie, na później odroczoną. Tylko Aleksinacz 
ma być tymczasowo przez Turków obsadzony aż 
do zrównania go z ziemią. Co do innych twierdz, 
zadawalnia się Porta tem, aby chorągiew ture­
cka zatkniętą została obok serbskiej i salutowa­
ną 101 strzałami działowemi. Co się tyczy kon­
trybucji wojennej, spodziewają się znacznej zmia­
ny z inicjatywy samego sułtana. Warunek odno­
szący się do redukcji w-ojska serbskiego, w-cale 
nie był przedmiotem porozumienia. Kolej żelazna 
z Niżu • do Belgradu ma być bez względu na 
wszelkie okoliczności zbudowaną."

Kontrprojekt moskiewski różnić się musi od 
angielskiego nietyle trpśe.ią, jak  raczej warunka 
mi, mającemi stanowić rękojmie wykonania, że 
zaś te rękojmie dążą do rozbicia Turcji, przeto 
oczywiście spotykają się z gwałtownym oporem 
Anglii i mocarstw. Cała ta sprawa jednocześnie 
prowadzi się z rokowaniami o zawieszenie broni, 
bo od zgody na preliminarja zawisła trw-ałość ta­
kowego zawieszenia. Że tej zgody niema, więc i 
rokowania o zawieszenie nie prow-adzą do po­
myślnego rezultatu. Jakoż ze Stambułu donoszą:

„Rokowania o zawieszenie broni nie idą tak 
gładko, jakby sobie życzono. Porta zgadza się 
na czterotygodniowe zawieszenie broni, ale chce 
otrzymać rękojmie, że przez czas trwania tako­
wego zawieszenia będzie utrzymywany przypływ 
obcych ochotników do Serbii. Mocarstwa ze wzglę­
du na Moskw-ę (!) nie mogą przyjąć tego punktu 
do odnośnej konwencji, bo i pełnomocnik mo­
skiewski wzbrania się dać potwierdzenia. Na tem 
rokowania utknąć mogą."

Przyczyna takowego wzdragania się ze stro­
ny Moskwy jest zrozumiała. Już teraz formują w 
Serbii oddzielną dywizję z Moskali złożoną, w 
której sztandar, dowódzca, oficerowie i żołnierze 
są moskiew-scy.

Sprawy proklamowania ks. Milana królem 
wcale nie zaniechano, lecz tylko powstrzymano 
na czas rokowań o zawieszenie broni; będzie ona 
w ręku Moskali bardzo dogodną bronią wobec 
przyjaciół lub nieprzyjaciół, stosownie do konste­
lacji politycznej.

Przeprowadzenie paraleli między okrucień­
stwami tureckiemi w Bułgarji, a moskiewskiemi 
w Polsce, stało się już oddawna przedmiotem po­
ważnych artykułów publicystycznych. Teraz świe­
żo angielski Daily Thelegraph zamieścił arty­
kuł p. tyt. „ P o la n  d a n d  B u łg a r i a " ,  któ­
ry tak brzmi:

„Niewielki przedział czasu dzieli nas od r. 
1863, — a jednak porównując okrucieństwa i sro- 
gość, jakich się w chrześciańskim kraju stałego 
lądu dopuszczało chrześciańskie mocarstwo, z b- 
kropnemi rzeziami tureckiemi w Bułgarji, przy­
chodzimy do przekonania, iż te ostatnie są sła­
bym tylko cieniem pierwszych.

Rzecz dziwna! To samo państwo chrześcjań- 
skie, które wówczas takich się dopuszczało 
okrucieństw, głosem najsilniejszym i piersiami 
ze spiży domaga się sprawiedliwości i pomsty 
za okrucieństwa tureckie. Dziwną losu ironią 
mordercy, podpalacze, zbójcy, gwałciciele i łu­
pieżcy z przed lat 13, dzisiaj tak dalece przejęci 
są oburzeniem wobec faktów, będących slabem 
tylko naśladowaniem sławnych ich dzieł, że zale­
dwie powstrzymać ich można od dostarczania 
dowodów ich filantropii, zasadzającej się na końcu 
bagnetu. Jedną ręką trzymają miecz krzyżowca, 
a drugą ściskają pochodnię do podpalania domów 
niewiernych, aby ich wypędzić z własnego ich 
kraju.

Okrucieństwa, popełnione przez regularne 
wojska moskiewskie, nie usprawiedliwiają czynów 
popełnionych przez ochotników tureckich w "Buł­
garji, ale zważając na agitację, panującą chwi­
lowo w Moskwie, i przysłuchując się pobożnym 
westchnieniom prasy moskiewskiej, dozwolonem 
jest szepnąć sobie samemu, głosem pokornym i 
błagającym: Ci, którzy nauczają, powinni sami 
praktykować."

Tu wyliczono większą część tych faktów, 
które niedawno za przykładem Gazety Narodo­
wej podały nasze dzienniki.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenia z dnia 21. bm., początek o godz. 

7mej wieczorem.
P. przewodniczący dr. Jasiński zawiadamia,

że w niedzielę po południa o godzinie 4tej odbę­
dzie się na dziedzińca sztuczny popis straży ocho­
tniczej „Sokola".

Do komisji prawniczej wybrani zostali: dc. 
Maiły i dr. Lubiński; do komisji dyscyplinarnej: 
p. Filipowski; do komitetu, zawiadującego fundu­
szem pożyczkowym dla rzemieślników chrześcian: 
p. Aleksandrowicz.

W sprawie sprzedaży gruntu miejskiego przy 
rogatce Sichowskiej zapadła druga uchwała.

P. Z im a  referował sprawę ustanowienia opła­
ty gminnej od bicia bydła w nowo wybudowanej 
rzeźni miejskiej. Podatek ten jest potrzebny dla 
pokrycia kosztów budowy tej rzeźni. W  stałej rzeź­
ni pobiera się od rzezi sztuki bydła po 20 cent., 
z których 10 przeznacza się na budowę. Z tych 
dodatkowych opłat urósł fundusz 34.414 zł. Nowa 
rzeźnia, podług kosztorysu, ma kosztować 68.000 
złr., prawdopodobnie kwota ta okaże sie wyższą. 
Otóż wypadnie zrobić pożyczkę. Dla pokrycia tej 
pożyczki, umarzając ją  przez 15 lat, i na niezbę­
dne utrzymanie gmachu i służby, koniecznem jest 
podwyższyć opłatę za bicie bydła od sztuki na 40 
cent., z których 30 ct. stanowić będzie dodatek na 
budowę. Podwyżka ta nadto usprawiedliwia się 
tem, że rzeźnicy znajdą w nowej rzeźni wszelkie 
dogodności i że gdzie indziej pobiera się 40 ct. 
Roczny dochód, podług przybliżonego obliczenia, 
wyniesie około 5000 zł., która to kwota zupełnie 
wystarczy na pokrycie powyższych wydatków. Ma­
jąc to na względzie, Rada uchwaliła następujące
3 wnioski: 1) opłata gminna za bicie bydła od 
sztuki, podwyższa się na 40 c t . ; 2) ustanawia się 
posada stałego stróża z płacą 300 zł. i wolnem 
mieszkaniem i 3) Cztery sklepy narożne mają być 
wynajęte na szynk'.

Sprawa zakupna gruntu pod budowę szkoły 
św. Anny zajęła większa część czasu posiedzenia

Sprawozdawcą był p. S to k o w s k i .  Szkoła 
św. Anny jest jedną z najniedogodniejszych, a przy- 
tem najwięcej uczęszczaną. Liczba uczniów i uczen­
nic ciągle wzrasta. W tym roku zapisało się już 
chłopców 365 (w zeszłym roku było 380) a liczba 
ta z pewnością jeszcze w ciągu roku znacznie się 
powiększy; dziewcząt w tym roku zapisało się 
492 (w zeszłym roku było 430). Ogromna ta licz­
ba uczniów wymaga zamiast jednej utworzenia 
dwóch szkól. Wniosek ten jednak przy głosowaniu 
upadł. Co do zakupna gruntu pod budowę szkoły, 
to zostały przedstawione 4 propozycje : 1) zakupno 
gruntu od p. Freunda (1000 kwadr, sążni) za 6000 
złr. przy przejściu z Gródeckiego na Janowskie; 
2) od p. Brykczyńskiego na ulicy Kotlarskiej (574 
kwadr, sążni) za 10.000 z ł . ; 3) od p. Sprechera
naprzeciw ulicy Krasickich (1100 kwadr, sążni) za 
18.000 zł. i 4) od p. Szostaka (452 kwadr, sążni) 
za 14.000 zl.

P. K u lc z y c k i  sprzeciwia się kupowaniu grun­
tów’ od pp. Freunda i Brykczyńskiego, ponieważ 
odlegle są położone; p. N ie m c z y n o w s k i  twier­
dzi nawet, że z góry chodzących do szkoły jest 
tylko l"/„, gdy od strony miasta chodzi 99“/u.

Pp. B ł o t n i c k i  i P i ą t k o w s k i  przemawia­
ją  za wnioskiem sekcji, tj. za kupieniem gruntu od 
p. Freunda i p. Brykczyńskiego, ponieważ miasto 
zabudowuje się, posuwa ku zachodowi i ponieważ 
szkoły w takim wypadku byłyby równolegle po­
dzielone.

P. K o l i s c h e r ,  przeciwny otworzeniu dwóch 
szkół, mniema, że szkoła na ulicy Kotlarskiej nie 
byłaby właściwie umieszczoną, ponieważ tam pra­
wie wyłącznie mieszka izraelicka ludność, i prze­
mawia za gruntem Sprechera.

P. G o ld m a n  żywo powataje przeciwko temu, 
jakoby szkoły budowano tylko dla katolickiej lu­
dności. poświadcza, że udział dziatwy żydowskiej 
w szkołach staje się coraz znaczniejszy, i wreszcie 
mniema, iż właśnie trzeba nmieścić szkołę tam, 
gdzie przeważnie mieszka żydowska ludność, ażeby 
zachęcić ją  tem niejako do posyłania dzieci do 
szkoły.

P. S to k o w s k i  potwierdził, że pomiędzy za- 
pisanemi do szkoły chłopcami jest 50 izraelitów, 
pomiędzy zaś dziewczętami liczba izraelitek docho­
dzi do 160. Jeszcze przemawiali p. G o s tk o w ­
s k i  przeciw gruntowi Sprechera, ze względu na 
przyszłą regulację ulic i p. D ą b r o w s k i  za tym 
gruntem.

P. G e r s tm a n  przedstawiał konieczną po­
trzebę dwóch szkół. Wniosek jednak co do dwóch 
szkół, jak już wyżej powiedziano, u pad ł; a co do 
gruntu, to uchwalono kupić od p. Sprechera za 
18.000 złr.

P. Kajetanowi Dąbrowskiemu udzielono przy­
rzeczenie na przyjęcie do gminy bez opłaty taksy.

Dr. Alfred Laśkiewicz, który pebierał atypen- 
djum z fundacji ś. p. Lingera, prosi o przedłużenie 
mu tego stypendjum jeszcze na rok, ponieważ za­
pisał się na wydział okulistyczny, ażeby obeznać 
się specjalnie z chorobami oczu. Prośbie p. Laśkie- 
wicza odmówiono, a nadto, po długich rozprawach, 
postanowiono przypomnieć mu, że po ostatecznem 
ukończeniu swych studjów, obowiązany jest przez
4 lata ordynować bezpłatnie w szpitalu sióstr mi­
łosierdzia. Co do samego stypendjum z fundacji 
ś. p. Lingera, te postanowiono rozpisać konkurs.

W sprawie nowego budynku dla szkoły św. 
Marji Magdaleny sekcje 5 i 3 postawiły dwa od­
rębne wnioski: 1. Sekcja 5-ta jest za pozostawie­
niem dawnego budynku i przybudowaniem dwóch 
pawilonów, 2. sekcja 3-cia, budownicza, wnosi, a- 
żeby rozebrać dawny budynek i postawić cały no­
wy. Ostatni wniosek przeważył, ponieważ w obro­
nie pierwszego nikt nie zabrał nawet głosu. P.
5 p a 1 k e powiada, że przybudowanie pawilonów 
kosztować będzie 48.000 złr., jeżeli do tej kwoty 
dodać jeszcze 12 000 złr., to można wystawić cały 
nowy budynek. P. B ł o t n i c k i  przytem dodał, że 
członkowie sekcji 5-ej zmienili następnie swoje zda­
nie i przekonali się, że stary budynek do niczego. 
P. N i e m c z y n o w s k i  przytem zażądał, ażeby 
plany nowego budynku przed przyjęciem takowych 
były przedstawione Radzie miejskiej. P. M a i ły  
uważa to za niestosowne. Na to p. G r o m a n  
przypomina, że z powodu budowy szkoły św. Au- 
toniego zapadła już uchwała, ażeby raz na zawsze 
przedstawiano Radzie miejskiej plany nowych bu­
dynków. Skłoniła mnie wówczas do tego, .powiada 
p. G r o m a n — wielka różnica kosztów budowy 
św. Antoniego (80.000 złr.) i szkoły ewangielickiej 
(30.000 złr.) P. Z a c h a r j e w i c z  broni magistrat 
i sekcję budowniczą od zarzutu, jakiby z powyż­
szych słów mógł wypływrać. Szkołę ewangielicką 
budowano w znacznej części ofiarnością, czego nie 
było przy szkole św. Antoniego. Przy głosowaniu 
przyjęto wniosek wybudowania całego nowego 
gmachu dla szkoły św. Marji.

Z Izby sądowej.
Lwów 19. września 1876.

Sprzeniewierzenie w lwowskiej c. k. głównej kasie 
krajowej.

O b r o ń c a  dr. J a c k o w s k i .  Czy pan nie 
próbowałeś u osób trzecich uzyskać taką kwotę 
na pokrycie ? S t e i n :  Nie mam fainilji, któraby po­
siadała majątek, przed cudzymi obawiałem się to 
wyjawić. Miałem zamiar, po skończeniu odciągania 
kaucji składać na pokrycie deficytu, resztę byłbym 
dopozyczył. W  ostatniej chwili układałem sobie ró-



żne projekta i kombinacje, jednak do żadnego re­
zultatu nie doszedłem.

Dr. J a c k .  Wiemy żeś się pan nosił z myślę 
samobójstwa, dlaczegóż pan tego nie uczynił? 
S ^ e i n :  Rozważyłem, że byłoby to dla sumienne 
g# człowieka głupstwem, tembardziej, że wdowa po 
samobójcy nie dostanie pensji. Wołałem więc sam 
oddać się w ręce sprawiedliwości.

S ę d z i a  p r z y s i ę g ł y  p. K o z ł o w s k i .  
Czy przypadkiem nie przerachowałeś się pan kiedy, 
a wiedząc i i  takiego kasjera uchylają, nie zataiłeś 
tego z obawy. S t e i n .  To mogło się zdarzyć szcze­
gólnie w maju i październiku przy nawale pracy.

P r o k . :  Przyznałeś się pan, że z powodu nie­
szczęść i chorób brałeś pieniądze sobie powierzane. 
Proszę mi powiedzieć, ileś pan dla siebie na swój 
użytek obrócił? S t e i n :  Biorę wszystko na siebie.

Teraz następuje przesłuchanie pierwszego świad­
ka p. Alei. Robakowskiego, dyrektora głównej ka­
sy krajowej we Lwowie, który na upomnienie przed 
przysięgą oświadcza, że ma do pana Steina nie­
chęć jako kierownik urzędu i jako poszkodowany, 
to nie przeszkadza mu jednak złożyć prawdziwego 
świadectwa.

P r z e  w.: Jakim sposobem odkryto deficyt? 
Ś w ia d .:  Gdy dziennik E. za sierpień 1875, gdzie 
zapisywano wypłacone kapitały za wylosowane o- 
bligacje, nie został przedłożony cenzurze w Wie­
dniu, i takowa się upominała, zacytowałem p. Stei­
na, prosząc o wyjaśnienie. Odpowiedział mi, że 
dziennik zastał wysłany do Wiednia, i że musiano 
tam niedokładnie szukać. W  tym sensie napisałem 
odwrotną pocztą do Wiednia i prosiłem o natych­
miastową odpowiedź. Za trzy tygodnie rachunkowy 
oddział ministerstwa drugi raz się upomniał o 
dziennik. To było mi już podejrzanem i zapytałem 
p. Steina, co to znaczy, że się dziennik nie zna­
lazł. P. Stein odpowiedział, że wysyłał wtedy ró­
żne inne rachunki, więc może być, że dziennik się 
gdzieś zatrącił, lub przez zapomnienie odesłany zo­
stał do rachunkowego oddziała namiestnictwa we 
Lwowie. Poleciłem w ten moment, aby jeszcze raz 
szukano wszędzie tego dziennika, oraz aby p. Stein 
poszedł do namiestnictwa i przeszukał rachunki 
kasowe. Dziennika nie znaleziono nigdzie. Trze­
ciego dnia potem odbieram stanowczą odpowiedź z 
Wiednia, że i tam dziennika nie ma. Poleciłem na 
tychmiast przesznkać wszystkie szuflady p. Steina, 
powiedziałem mu, że to nie żart — ale nic się nie 
znalazło. Nazajutrz nie jaw ił się p. Stein w urzę­
dzie, myślałem, że szuka za dziennikiem, gdy rap­
tem przychodzi syn pana Steina do urzędu i szuka 
za ojcem, okazawszy mi list jego do familji, gdzie 
p. Stein pisał, że go już więcej oglądać nie będą. 
Udałem się zaraz do p. wiceprezydenta, aby zarzą­
dzono szkontrnm. Ja sam znalazłem w skrzyni 
kasowej pudełko blaszane dnem do góry przewró­
cone, gdzie były wsunięte rozmaite papiery, między 
innemi znalazł się i ów żurnal E za sierpień, ale 
brakowało alegatów do tegoż dziennika, t. j. obli­
gacyj na 4200 złr. Oprócz tego szkontrnm wyka­
zało, że w rachunkach za listopad 1875, jeszcze 
nie odesłanych, brakowało alegatu na wypłaconą 
sumę 525 złr., oraz 105 złr. w. a.

Kwit na 525 złr. znalazł się między innemi 
alegatami do dzienuika E. za listopad należącerai. 
Obligacja, na którą kwit był wystawiony, jak się 
później okazało, od 27 października do końca gru­
dnia leżała w depozycie sądu u. delegowanego 
sekcja 1. Ponieważ strona przyniosła po kilku ty ­
godniach tę samą obligację, więc ta suma musiała 
być drugi raz wydaną. Kwit więc pierwszy był 
fingowany przez p. Steina.

P r  z e w.: Czy p. kasjer Wnorowski był upo­
ważniony bez widzenia obligacyj wypłacać? Ś w ia d .  
Nie. Jednak miałem nieograniczone zaufanie w 
rzetelność p. Steina, i równie jak moi poprzednicy, 
co okazałem przez rachunki i wyciągi od grudnia 
1872 r. przy wypłacie kapitału za wylosowane o- 
bligacje, nie żądałem koniecznie widzenia obligacyj. 
Czasem sam wypłacałem p. Steinowi na jego żąda­
nie, by ułatwić służbę — bez widzenia obligacyj.

(C. d. n.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— Najnowsza komedja p. Kazimierza Zalew­
skiego p. t. „Złe ziarno1*, o której przygotowywa­
niu na naszej scenie donosiliśmy, przedstawiona ma 
być juź niezawodnie w przyszłą środę. Na przed­
stawienie to przybędzie sam autor z Warszawy. 
W przyszłą sobotę przedstawioną będzie po raz 
pierwszy „Kreolka" operetka Offenbacha.

— Magistrat podaje do wiadomości co następuje: 
Uchwałą na dniu 24. sierpnia 1876 powziętą, przy­
zwoliła Rada miejska właścicielom grobowców na

cmentarzu Gródeckim, którzy takowe przenieść chcą 
na inny cmentarz (Łyczakowski lub Stryjski), od­
stąpić bezpłatnie przestrzeń gruntu odpowiednią 
przestrzeni na cmentarzu Gródeckim, jeżeli to prze­
niesienie w czasie do 1. września 1880 r. nastąpi, 
zastrzegając jednakże, że koszta ekshumacji, prze­
niesienia zwłok i budowy grobowców nowych z 
własnych środków opędzą.

Co się odnośnie do ogłoszenia z dnia 9. sier­
pnia 1675 do liczby 16698/74 niniejszem podaje do 
powszechnej wiadomości z nadmienieniem, że wła­
ściciele grobowców (na cmentarzu Gródeckim) któ­
rzy takowe przenieść chcą na cmentarz inny, po­
dania swoje zaopatrzone w dowody złożonej opłaty 
za miejsca pod grobowce, do magistratu wnieść 
mają.

— Pogrzeb ś. p. Wandy hr. Caboga odbył się 
d. 20. t. m. w Biłce szlacheckiej pode Lwowem. 
Na oddanie ostatniej czci zmarłej zjechało się licz­
ne grona obywatelstwa. Ze Lwowa przybył wice­
prezydent namiestnictwa p. Oswald Bartmański, 
prezes Wydziału krajowego p. Oktaw Pietruski, 
hr. Badeni, hr. Bąkowski, hr. Krasicki, baron de 
la Vaux i inni. Zakony lwowskie wysłały swoich 
reprezentantów, duchowieństwa z okolicy zjazd był 
bardzo znaczny, osobliwie duchowieństwo ruskie 
wzięło liczny udział w uroczystościach pogrzebo­
wych. Pięknym objawem wdzięczności i czci dla 
zmarłej był wielki napływ Indu wiejskiego. Mowy 
pogrzebowe miał miejscowy pleban i O. Kamiński. 
Zwłoki złożone zostały w grobowcu familijnym.

— Hr. Artur Gołuchowski na pogorzelców Bur- 
sztyna złożył za pośrednictwem administr. Gaz. 
N ar  10 złr., które natychmiast odesłano na miej­
sce przeznaczenia na ręce burmistrza miasta Bnr- 
sztyna.

Na onegdajszem posiedzeniu Izby handlowej 
i przemysłowej postawił radny p. Maurycy Lazarno 
wniosek, aby Izba z powodu polepszenia zdrowia 
namiestnika Alfreda hr. Potockiego, którego ciężka 
choroba cały kraj, ceniący wysoko znakomite za­
sługi jego, wielce była zatrwożyła, także swoją 
radość wyraziła, co też Izba przez powstanie z 
miejsc objawiła.

Panna Zofja K. z Turzego przysłała za po­
średnictwem adm. Gaz. nar. dla księży unitów 1 zł.

— Otrzymaliśmy następujące pismo: W osta­
tnich dniach, gdy dzieci wyszły po południu ze 
szkoły św. Elżbiety na Zielonern, ktoś w pośród 
całego tłumu zawołał .• „Pies wściekły ! Pies wście 
k)y!“ Przestrach ogromny powstał pomiędzy dzieć­
mi, zamięszanie, krzyk nie doopisania— bo nie wie­
działy przelęknione dzieci zkąd grozi niebezpie­
czeństwo, lub w którą stronę uciekać. Psa nie wi­
dać było żadnego w całej okolicy, i ów motor te 
go popłochu między dziećmi, zniknął z horyzontu. 
Opowiadał mi pewien ojciec, że dziewczynka jego 
powróciwszy do domu, z doznanego przestrachu 
przez kilka godzin przemówić nie była w stanie, 
rozumie się, że wszystkie książki i przybory szkol­
ne pogubiła.

Jakich środków używają araatorowie kagańców, 
niech posłuży jako dowód niniejszy wiernie opo­
wiedziany wypadek. Śnać nie wiedzą, że rozsze­
rzanie niepokojących wieści przewidziane je s t §. 
278 i 308 ustawy karnej, byleby pociągano takich 
panów do odpowiedzialności.

Dziwi mię też, dlaczego magistrat w pismach 
odnośnych używa wyrazów „z powodu szerzenia, 
wzmagania się wścieklizny" — czy ma do takiego 
stylu jakie słuszne prawne podstawy, - -  czy tylko 
luźny jeden wypadek, — bez którego nigdy się nie 
obezdzie -  uprawnia go do podobnego styln. Tu 
przynajmniej, we Lwowie, dzięki Bogu, o epidemji 
takiej nie wiemy, — a że jakiś jeden wypadek 
wydarzył się we Lwowie, a drugi w Żurawnie — 
a trzeci przed 4 laty niewiedzieć gdzie, toż prze­
cie dla tego nie wypada jeszcze we Lwowie dzwo­
nić na gwałt.

— Mianowania. C. k. prezydjum namiestnic­
twa przeniosło praktykanta konceptowego namie 
stnictwa Antoniego Niezabitowskiego ze Złoczowa 
do Lwrowa a Antoniego Wybranowskiego z namie­
stnictwa do Złoczowa.

— Dekoracja. P. Adolf Pauli, radca namiest­
nictwa w Czerniowcach, w uznaniu długoletnich za­
sług otrzymał order żelaznej korony 3 klasy z u- 
wolnieniem od taksy.

— Sądowa Wisznia 21. września. Wyczy­
tawszy w kronice zagranicznej Gazety z dnia 16. 
września b. r. wzmiankę o śmierci pana Edmunda 
Fonteliye w Poznaniu zaszłej niemile dotknięty zo­
stałem ustępem, w którym piszący twierdzi, że nie­
boszczyk w smutnej pamięci roku 1846 stanął po 
stronie zbuntowanego ludu przeciw szlachcie; pomi­
jam niedokładności w opisie życia p. Fontelire,

gdyż nigdy nie był guwernerem w domu Potockich, 
nie był ożenionym z Potocką lecz z hr. Oborską, 
a czcząc pamięć prawego człowieka, którego znałem 
dobrze, gdyż w majątku ojca mego trzymał dzier­
żawę, dodam iż w roku 1846 już nieboszczyk nie 
trudnił się gospodarstwem, lecz zamieszkał w T ar­
nowie, bolał mocno nad nieszczęściami tego roku i 
w ogóle najżywszą był przejęty sympatją dla nie­
szczęśliwej naszej ojczy-ny.

Tych parę słów upraszam szanownej redakcji 
umieścić w kolumnach pisma swego, dła uratowania 
czci zgasłego w Poznaniu Edmunda Fontelive.

Stanisław Hordyński.
— Z W arszawy d. 19. września. Dziś ob 

chodzi Jan Jasiński, b. dyrektor teatrów warszaw­
skich pięćdziesiątą roczni ę pierwszego wystąpienia 
swego na scenie narodowej.

Jasiński (urodzony 8 grudnia 1806 r.) wystą­
pił po pierwszy raz dnia 19. września 1826 r. na 
scenie ówczesnego teatru narodowego w roli Zeida 
w tragedji Woltera „Mahomet

Świetne to były czasy dla sceny polskiej.
Ozdobę jej stanowili artyści, których nazwiska 

po dziś dzień niespożyte zajmują miejsce w dzie­
jach teatru polskiego, że wymienimy tu z kobiet 
Lednchowskę, Palczewskę, Halpertowę, Knrpińskę, 
z mężczyzn Werowskiego, Szymanowskiego, Kudli- 
cza, Zdanowicza i tylu innych z których każdy z 
osobna mógłby był stać się ozdobą wszelkiej innej 
sceny europejskiej.

Dla młodego więc człowieka z nazwiskiem nie- 
znanem, z patentem, który nie potrafił sobie jeszcze 
w sympatji ówczesnej publiczności wyrobić pocze­
snego stanowiska, były to trudne bardzo zaczątki, 
przygniatający punkt porównania.

Występy były utrudnione, publiczność tak jak 
dziś jeszcze wymagała nazwisk na afiszu i tylk< 
choroba którego ze starszych artystów wywołując 
konieczność prędkiego i jednorazowego zastępstwa, 
dozwalała Jasińskiemu ukazać się na scenie.

To zniewoliło Jasińskiego, że połączywszy się 
z innymi artystami żądnymi pracy i odznaczenia 
się i idąc ręka w rękę z gronem młodych autorów 
żądnych skutecznie krzątać się około dobra sceny 
norodowej, został jednym z założycieli teatrzyku 
Rozmaitości i wspierany przez rzeczywisty talent i 
szybko nabyte artystyczne wykształcenie, uzyskał 
przebojem jedno z pierwszych miejsc, które i w dal­
szym przebiegu artystycznej jego karjery, potrafił 
na szerszym daleko zakresie zachować.

Pracnjąc jako artysta na obu scenach warsz. 
przez lat 24 i 2 miesiące występował w przeszło 
sześciuset rolach i grał 5525 razy, czyli przecię­
ci© wo 271 razy rocznie.

Sam jeden w obu teatrach warszawskich, peł­
nił on po Kudliczu obowiązki reżysera dramatu, 
opery polskiej i włoskiej, komedji, oraz nauczyciela 
szkoły dramatycznej (od r. 1842 do r. 1851) a to 
wszystko z zadziwiającą energią, umiejętnością i 
zamiłowaniem.

W r. 1851 w czasie choroby rok prawie trwa­
jącej, otrzymał Jasiński nominację na dyrektora 
teatrów i pełni! te obowiązki aż do r. 1862, w któ­
rym wystąpiwszy z czynnej służby na własne żą­
danie, uzyskał tak dobrze wysłużoną emeryturę.

Przez cały ten czas tak czynnej i pożytecznej 
służby swojej w teatrach warszawskich, Jasiński na­
pisał błizko 300 prac dramatycznych oryginalnych, 
naśladowanych i tłumaczonych, z których znaczna 
część nie niałern cieszyła się powodzeniem. Prace 
te z pod jego pióra wyszłe, dały około 4026 przed­
stawień.

Jak  wysokie zasługi położył Jasiński jako dy­
rektor teatrów i nauczyciel szkoły dramatycznej, 
świadczy uznanie, jakiem się do dziś dnia cieszy 
pomiędzy artystami i ludźmi miłującemi sztukę kra­
jową, dla których tajniki sceny nie są obce.

Dziś jeszcze w sprawach sztuki dramatycznej 
dotyczących, zdanie jego szanowane jest ogólnie, 
dziś jeszcze każden z zasłużonych nawet scenie 
artystów, słowo uznania i pochwały przez Jasiń­
skiego wyrzeczone, uważa sobie jako zaszczyt i 
najwyższą zachętę do postępowania dalej w sztuce, 
dziś jeszcze wszelka jego rada jes t pożądaną i sta­
nowczą dla tych nawet, którzy długoletnią służbą 
na scenie potrafili sobie zjednać szewrony zasiągi.

Ś. p. Józefa z Rutkowskich Sierakowska, 
zmarła dnia 12. b. m. w dobrach swoich Chełmicy 
Wielkiej w powiecie Lipnowskim, zapisała na cele 
dobroczynne czwartą część swego mienia wartości 
ogólnej samy trzechkroć stu tysięcy rubli. Pomię­
dzy zapisami znajduje się dwanaście stypendjów, 
po rs, 150 każde, kilkadziesiąt tysięcy na kościół 
w Chełmicy Wielkiej, dwa domy w Ciechocinku na 
rzecz tamtejszego szpitala, i wiele innych legatów.

E. P s z c i  e 1 n i c t w o : 1. Towarzystwo psiczel- 
uiczo-sad, wo Lwowie, zrzekło sie nagrody; 2. Jau 
B.czaj za nt ramowy nowej konstrukcji, dwa ula z 
pszczołami, przyrządy, maszyny, miód W plastrach i 
do picia, medal srebrny i 20 zł.; 3. Filip Btlyk i 4. 
Fr. Terlecki, uczniowie szkoły ogrodniczo sadowuic o 
pszczelniczej we Lwowie, za dwa ule własnej roboty, 
nowej konstrukcji, p > 10 zł.

F. J e d w a b n i  e t o :  1. Michał Łuczkiewicz
z Krakowa, za przędzę jedwabną, luedaU śrebrny; 2 .  
Tomasz Chochoł.tuszek ze Lwowa, za kokony,'m łdSI 
srebrny. . •

G. I n n e  p r z e J tn i o t y : Rn łoił B.mer, za 
rysunki planów ogrodów dywanowych 5 zl.

Razem 47 wystawców, 20 medali srebrnych, 12 
medali broniowych; i 260 zl. i 4 dyplomy pochwalni).

Przysłanych po rozdaniu nagród pięć partyj 
przedmiotów wy-tawowych jako spóź Jonę, niewymien a 
się w wykazie powyższym.

Zarząd Towarzystwa ngrodniczo-sad.-pszcjełaiczego.
Lwów, dnia 12. września 1876.

W. Podlewiki, L . R erożyński,
prezes. wiceprezes..

TelflEramy i ostanie wiadomości.

Belgradu przybyć deputacja z proklamacją 
Milana królem. Książę Milan wydał rozkaz 
aby dyputacja nie odjeżdżała, i żeby dalej 
nieprowadzono agitacji w tym kierunku.

W iedeń dnia 22. września. Wczoraj 
popołudniu przyjmował cesarz ambasadora 
tureckiego Aleka-baszę, który mu doręczył 
nowy list wierzytelny Abdul Hamida.

Paryż dnia 22. września. Rokowania 
pokojowe toczą się w Londynie między lor­
dem Derby a Szuwałowem. Co do pierwszej 
części programu angielskiego — status quo 
aute w Serbii i Czarnogórze, mówią że się 
zgodzono; —r co do drugiej — autonomii 
słowiańskich prowincji, powstają (trudności. 
Zdaje się iż mocarstwa z augielsko-moskiew- 
skim projektem się zgodzą, mianowicie Fran­
cja, i wspólną notą zawiadomą Turcję o re­
zultatach rokowań. Co do przedłużenia za­
wieszenia broni zgodziły się mocarstwa, tylko 
Turcja czyni trudności.

Lwów, z Izby handlo 
wtj dnia 22. września. 

J. Akcje za sztukę. 
(bez knpona bieżącego.) 

Kolej gal. Kar. Lud.
„ Lwów. - Czerń. - Jassj 

Banku hip. gal. po 200 zl 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
11. Listy zast. za 100 zł. 
(bez knpona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
„ „ ■ 4pr. w. a.
» .  » 5 pr. okres.

Banku hip. gai. 6 pr 
Gal. zakł. kred, włość, 6 j

111. Listy dłużne 
za 100 zł.

Ogól. roL kred. zakł. dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w a. 
IV . Obligi za 100 zł 
Indemnisacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

,  „ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . .
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebru] 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
Srebro ...............................
Kupony w srebrze . . 
Wiedeń, 20. września. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 zł.) 
Rent, austr. w banan. 5 pr. 

,  „ w web. 5 „
1839 całe losy (m. k.'

pieca) żąda plącą] żąda. placą| żądi

1
.o-? 1

119 50 12150. 
218 — 220 
208 210

86ś 
79 40 

„ 86 30 
88 55 8940 ( 

94 50 96 tO

Turoeta poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 126
Bedencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aust po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Pranoo - Węgier, po 20!) U, 
Gal. bank. hip. po 200 zł. 
Gal . bank dla hand. i przem.

po 200 złr...................
Gal. zakł. kr. ziem, po200zł. 
Kenten bank po 160 zł. 
Banku nar. asstr. po 600zŁ 
BaiAu pow. anst. po 200 zł. 
Onionbank po 140 zł. 
Yereinsback po 10C zł 
Yerkehrsb. pcw. p-o 140 zł 
Wied. baókvór. po 100 zł

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. . . 
Alfóldekiej po 200 zł. sreb. 
Daiestrzańsldej „ 
Elżbiety „ id. k,
Ferdynanda półn. po liXX)

5930
125 — 
670

1861.100 „ ,  „ 
Listy zast. dom. po 120 5 ,  
(Wig. indem. (100 zł.)

G a licy jsk ie ....................
Bukowińskie . . . .  
Inne publiczne połyct 
Węfł»r pof k"1 pc’2 0 ;’ 

4prv- . . .

66 65 
69 55 

256 
255 50 
107 25 
112 — 
117 75 
129 25 
140-

Zestawiając najnowsze wiadomości, pokazu­
je się, że dnia 15. września było już wypowie­
dzenie wojny Turcji ze strony Moskwy zdecydo­
wane, a za powód wzięto nie tyle warunki po­
kojowe, które Turcja mocarstwom przedstawiła, 
jak opór jej przeciw zawarciu trzechmiesięczne- 
go zawieszenia broni. Ale Anglia użyła wszel­
kiej presji na Turcji, aby sprowadzić zawiesze­
nie broni i lord Elliot u samego sułtana wymógł 
tyle, iż dał polecenie wstrzymania się na dni 
dziesięć od wszelkich kroków nieprzyjacielskich. 
Między moskiewską dyplomacją, dworem i rzą­
dem serbskim już było umówione wszystko na 
wypadek, gdy Turcja nie przystanie na zawie­
szenie broni, i wojna turecko-moskiewska stanie 
się nieochybną. Do tego planu należała i prokla­
macja Milana królem. Czerniajew na wiadomość 
o warunkach pokojowych tureckich i odrzuceniu 
projektu zawieszenia broni, według umowy, przy­
stąpił do ogłoszenia Milana królem, za czem już 
od kilku dni przedtem agitowano między ofice­
rami i wojskiem, przygotowując je do samego 
aktu proklamacji. Nawet korona królewska zna­
lazła się w obozie, z którą deputacja, z Jednego 
batalionu złożona, miała udać się do Belgradu!

Aż tu pod presją mocarstw innych, gdy 
sułtan wydał rozkaz zawieszenia broni, musiała 
i Serbia podobne wydać polecenie, a, Moskwa 
musiała nagle powstrzymać się z wypowiedze­
niem wojny, nie chcąc wbrew wszystkim mocar 
stwom postąpić i okazać jawnie, że bądźcobądź 
pragnie wojny i rozbicia Turcji. Ale pomimo 
tego, z Belgradu nie unieważuiono aktu prokla­
macji, a nawet nie dano nagany Uzerniajewowi. 
Rzecz jest tylko powstrzymana, ale nie odw ołana, 
powstrzymana aż do chwili, gdy znowu Moskwa 
wytworzy sobie powód do wypowiedzenia wojny. 
A łatwo to jej przyjdzie w dalszych rokowaniach 
pomimo, iż Anglia czyni ustępstwa źa ustęp­
stwami Moskwie i wymusza ich przyjęcie na 
Turcji kosztem Turcji.

Osoby, które wczoraj z Odessy przybyły, 
opowiadają nam, iż tam w najlepiej poinformo­
wanych kołach jeszcze d. 16. września byli 
wszyscy z góry nakazami przygotowani, iż za 
dni kilka nastąpi wypowiedzenie wojny. Z tego 
powodu i angielski książę, zięć cara, pospiesznie 
dnia 17. września opuścił Liwadję, gdzie bawił 
na dworze carskim, aby wojna, w której i An­
glia udział wziąćby mogła, nie zastała go w mo- 
skiewskiem państwie, żonę zaś swrą pozostawił 
w Liwadii.

Wczoraj podaliśmy w telegramie oświadcze­
nie DTsraelego o stanie rokowań w sprawie 
wschodniej. Dziś otrzymujemy jeszcze dobitniej­
sze w niektórych względach a z mniej dyploma- 
tycznemi fintami i zastrzeżeniami sformułowane 
oświadczenie p." Melegari, włoskiego ministra 
spraw zagranicznych:

Rzym  22. września. Wczoraj przyjmo­
wał Melegari dsputację komitetu, zawiąza­
nego dla wspierania walczących Słowian. 
Wobec tej deputacji oświadczył minister^ że 
mocarstwa prowadzą rokowania pokojowe na 
następujących podstiwach: S t a tu s  quo 
a n tę  w Serbji i Czarnogórze; nadanie zre­
woltowanym prowincjom instytucji, umożli­
wiających spokojne i wygodne obok siebie po­
życie różnych ras i wyznań ; poręczenie Tur­
cji, ii nic będzie starała się zmienić obe­
cnego stosunku ras przez kolonje muzuł- 
mańśkie.

W końcu minister dodał, iż odtąd Tur­
cja będzie odpowiedzialną za barbarzyństwa, 
któreby popełniono w jej krajach. A co do 
rozejmu oświadczył, że wkrótce nastąpi dłuż­
sze zawieszenie broni, które ułatwi zawarcie 
pokoju.

W ostatniej chwli otrzymujemy następujące 
telegramy

Wiedeń dnia 22. września. „Politische 
Corr.“ donosi z pewnego źródła, że zostało 
osiągnięte porozumienie wielkich mocarstw 
w sprawie medyjacji na podstawie propozy- 
cyj gabinetu brytańskiego. Wskutek tego w 
najbliższym czasie rozpoczuą wielkie mocar­
stwa akcją dyplomatyczną, mającą na celu 
przywrócenie pokoju. JZ drugiej strony czy­
nią się znów największe starania w celu za­
prowadzenia formalnego zawieszeuia broni. 
Polecono austryjackiemu posłowi w Stambule 
hr. Zichy, jak największe czynić zabiegi u 
Porty w tym kierunku.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W  teatrze hr. Skarbka.

W sobotę d. 23. września 1876.
Trzeci występ pana C. Verdiego, barytona.

i i m k n k t
Opera w 5. aktach, mnzyka J. Mayerbeera, słowa 

E. Scribego.
Początek o godz. 7. wieczór.

Jutro : „Mąż i żona“ i po raz pierwszy:

K R I - K R I
Figiel epidemiczny w 1. akcie G. Fiszera.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 22. września 1876.

godzina 10. minnt 55 przed południem.
Akcje kred. 150.80. Anglo-austr. 81.—
Unionsbank 59.50. Verelnsbank.
Kolei Kar. Lud. — Kolej połud. 77.75
Franko-austr. —.—. Losy tureckie. .—
Losy z r. 1860 — . Oblig. indem. - — -
Staatsbabn —.—;. Wied. Tramw. -  .—
Ostbahn i Napoleondor 9.67 */,
Rubel papierowy Usposob. stale

WIEDEŃ 22. września 1876. 
godzina 2. minnt 25. po południu.

Akcje fran.-aust. — .—. Węgier, kred. 126—
Anglo-austr. 83.— . Unionsbank 58.75
Kolej Kar. Lud. 206.75. Nordbahn 181.—
Kolej połudn. 77.50. Kolej AlfBld. 103.25
Kolej Elżbiety 150.— . Kolej Lw.-czer. 120.50
Węg. Nordostb. 102.25. ■ Rndolfsbahn 108.—
Wiener-Bauges. 9.75. Węg. Ostban. SO­
Galie, indemniz. 85.65. Losy z r. 1864 LI 1.25
Franco-H. Bank —.—. Yerkehrsbahn 83.—
Losy tureckie 16.25. Baubank-Act. 9.75
Kolej państw. 2 8 1 .-. Bankverein 62.—
Wied. Bauver. Losy węgier. 71.50
Marki niemieckie et. 59.55.
Akcje kredytowe — .
Usposobienie: słabsze.
Berlin, 21. września. Russ. Banknoten 267.95. Cre­

dit. Act. 255.—. Lombarden 130.— . Galizier 87.20 
Staatsbabn 471.50. Rumłnier 15.75. Oesterr.-Bank­
noten 167.80. Usposobienie—.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ministerjum handlu upoważniło urząd ce- 

chowniczy w Krakowie do sprawdzania i cechowa­
nia gazomierzy.

Wykaz nagród rozdanych pizy wystawie 
ogrodniczo-sadowniczo-pszczelniczej we Lwowie dnia 
11 września 1876 za przedmioty wystawione, na 
mocy orzeczeń sędziów wystawowych. W obecności 
delegatów wysokiego c. k. rządu, Wydziału krajowego, 
Rady miejskiej i c. k. Towarzystwa gospodarskiego.

A. Za ja r z y n y  i n a s io n a .  1, Konwent
00 . Dominikanów, medal bronzowy; 2. Stanisław Jan­
kowski, list pochwalny; 3. Anton: hr. Sztaray, metal 
srebrny; 4. J. Kinast, ogrodnik z Nagy Mibaly 20 
z ł .;  tenże za kart-fle 10 z l . ; 5. J . Kaiser, ogrodnik 
ze Lwowa, medal srebrny; tenże za jarzyny owo­
cowe 20 zł. ; 6. Towarzystwo ogrodniczo-sad.-pszczeln. 
medal bronzowy; -7. Franer Józef ze Lwowa, me lal 
bronzowy, 8. Hortenzja Jakubowicz Knrzany, list
pochwalny; 9. Szkoła rolnicza Dahlany (kartofle), me­
dal srebrny ; 10. Kazim. Piątkowski, ogrodnik Tow. 
za nasiona 15 z ł . ; 11. J. Kaiser, za nasiona, medal 
srebrny; 12. J. Bi.:, ks. arcybiskup Wiarzcblejski, 
medal srebrny; 13. Fr. Hungendorfer, ogrodnik z 
Obroszyna 20 zł.

B. Z a  o w o c e  z e r w a n e .  M ed ale  s r e ­
b rn e  o t r z y m a l i :  1. Antoni hr. Sztaray; 2. Adolf 
Geringer; 3. Krzysztofowicz Mikołaj i Eugeniusz, Z»- 
łucze; 4. Br. Brunicki za ziarnowe, Zaleszczyki; 5. 
tenże za winogrona, brzoskwinie, morele, śliwy; 6. Jan 
Nowicki, Zaleszczyki, za ziarnowe; 7. Jan Muller (su­
szone, cukrowane i soki) M e d a le  b r o n z o w e  
o t r z y m a l i :  8. Maciej Szarak, włościanin; 9. Da­
nilewicz Jan, włościanin; 10. Teodor Krynicki, wło­
ścianin. L i s t y  p o c h w a l n e :  11. Tomasz Cho- 
cholauszek. P i e n i ę ź a e  n a g r o d y :  Jan Danile­
wicz 10 z l . ; Maciej Szarak 10 z ł . ; J .  Piestrakie 
Wicz, ogrodnik z Zaleszczyk 15 zl.; Jan Nowicki 20 zł.

C. R o ś l i n y  w a z o n o w e :  1. c. k. zakład 
botaniczny we Lwowie zrzekł się nagrody. M e d a le  
s r e b r n e  o t r z y m a l i :  2. J. Łaszewski; 3. J. Exc. 
arcybiskup Wierzchlejskj; 4. Towarzystwo ogrodni- 
czo-sadow.-pszczelo.; 5. J . Kaiser; 6. Ludwik Pie- 
rożyński. M e d a le  b r o n z o w e :  7. Towarzystwo 
ogrod niezo-sadow.-pszczeln.; 8. Joanna Chrzanowska; 
9. Jan Wysiatycki. P i e n i ę ż n e  n a g r o d y :  10. 
J .  Jonas 10 zl.

D. Za s z c z e p y :  1. Antoni hr. Sitaray, me­
dal bronzowy; 2. J . Znbek 10 zł.; 3. Kaz. Piątkowski 
20 z l . ; 4. Jan Nowicki, medal bronzowy; 5. Miko­
łaj i Eng. Krzysztofowicz. medal bronzowy; 6. Ln-
d«ik Pieroźyó-ki (wazo.owych 24 stok ) zrzokl się 
nagrody.

POCIĄGI K O LEJO W E z głównego dworca: 
O d c h o d z ą  ze L w ow a.

DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy­
sto osobowy); po południu o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca ; 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mię­
szany); w nocy o gedz. 10 min. 57 (pociąg 
osobowy.)

kred. miej. 6 pr. w. i
Galie, bank hip. 6 pr. w. s 

„ Zak. kr. włość. Cpr.w.i
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje pierwszeń­
stwa kił. (za 100 z ł )  

Albrechta po 300 zł. 5 pr. 
100 zł.......................

Alfóldz. 21X) zł. 5 pr. ar. w 
Czeska z. 300 zł. 5pr. a w 
Dniestrzańska 300 „ 
Ełżbb ty po 5 pr. sr. w,

enr 1862 5 pr. . 
era. 1870 5 p7. . 
em. 1872 5 pr. .

Ferdynanda pół. 5 pr. m.
„ „ 6  pr. w.
» .  5 pr. sr.

Gai. K.Ł. 300zł. 5 pr m. w 
U. em. 5 pr.
UL em. 1871 3

.  lV .em .aS00zł.5,
Lw. Czer. Jas. I. cm. 18 

300 zł. 6 pr. srebr. w. „  
’■ Czer. Jas. II. era. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw.Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 6 pr. srebr.

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
3'90 zł. 5 pr. srebr. w

Rudolfa po 300 «ł. 6 
srebr. w. a. . . .
, cm. 1869 pe 300 zł.

5 pr. srebr. w. a 
, B i872 po 300 zł.

6 pr srebr. w. a.
Biedmiogrodz. fr. 5<X) pr 
Papiery loteryjne (szt.) 
óak. kr. dla handlu i 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Kegleyich po 10 zŁ m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Balffy po 4)3 B 
(iadolfa po 10 B 
iia. 8aim po 40 B 
3t. Genois po 40 B 
Stanisławowska (poź.)’ i>o

20 zł. w. a. . . .
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zŁ 

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
I/ondyu 10 ft. stsrL .

To oświadczenie włoskiego ministra zgadza 
się w głównych rzeczach z tern, co Anglia od 
siebie co do warunków pokojowych zapropono­
wała. Przybyło tylko: niekolonizowanie muzuł­
manami chrześcijańskich prowincji Turcji, i od­
powiedzialność Turcji na przyszłość za barba­
rzyństwa u niej na chrześcianach popełniane. 
Pytanie tylko zachodzi, czy ta  odpowiedzialność 
ma być nałożoną na Turcję wobec wszystkich 
sześciu mocarstw, na traktacie paryzkim podpi­
sanych? Zresztą Melegari nie mówi nic, iż wszy­
stkie mocarstwa na te warunki się zgodziły, ale 
wyraża się o mocarstwach w ogóle.

My jednak powtórzymy wczorajszą naszą 
uwagę, że łatwo może przyjść do zgody co ma 
się żądać od Turcji, ale gdy przyjdzie do kwe- 
stji, jak ma być przeprowadzone, dopiero różnica 
zapatrywań wyjdzie na jaw. Tę samą uwagę u- 
ezyniła i Presse dzisiejsza w wstępnym swoim 
artykule.

Wracając do poprzednich uwag o zdecydo­
waniu się Moskwy do wojny, nadmienić należy, 
iż ta  pewność zniewoliła władze moskiewskie, iż 
od 15. września większemi oddziałami już nie 
ochotników lecz oddziały uzbrojone wojska, w 
mundurach moskiewskich przepuszczać i wysyłać 
zaczęły w drogę do Serbji. Dnia 21. września 
cały oddział trzysta uniformowanych żołnierzy 
moskiewskich w Tekia, siadł na prowiec serbski, 
który na przedzie wywiesił chorągiew moskiewską. 
Zdaje się, iż ten sam oddział przejechał, nie za­
trzymując się nigdzie, przez Rumunię osobnym 
pociągiem, jak to telegramy z dnia 20. września 
donosiły.

N a d e s ł a n e .

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu lat s p e c ja l is ta  i a u to r  „ P o r a ­
d n ik a  w  s ła b o ś c ia c h  w e n e r y c z n y c h  z przy­
datkiem o S a m o c w a łc ie u leczy g r u u t o w u ie  wszel­
kie słabości weueryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: polłucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—ł  we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3, 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
AnsL pół. zach. po 200 zł. sr 

„ „ lit. B. po200zł. sr
Rudolfa po 200 zł. sr 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
S&dbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galie. (Łup.) po 205 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr.....................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg, zach. (Westfc.) n 

200 rł. w. a. . . . .

2 5 0 ^

6965
2 5 7 -  
256 50 
107 75 
112 50 
18 25 

130- 
140 50

Akcje przemysłowe.
Budów. To w. anst. po 200zł. 

„ wied B 100 „ 
tanich poru. „ 100 B

Listy zasł. (za 100 zł.)
Roden cred. allg. ó st  5 pr. 10426 

8975 
78 —

(Tylko w jednej częici nakładu numeru wczoraj­
szego wydrukowane.)

W iedeń dnia 22. września. Podług na- 
deszłej tu s rbskiej urzędowej depeszy, nieu­
zasadniona jest wiadomość, iż dzisiaj ma do

PORTLAND-CEMENT
poleca najtaniej

August Sehellenberg
w e Lwowie. a



Cegły ogniotrwałej
W apno L icz n e

otrzymuje na składzie
Arnold W e rn e r  we Lwowie, jj

‘!767 !> -  U
j O O O O O s  O O O O O f

x Cebulki kwiatowe
T H y a c e n t y  pełne i pojedyncze,
Q T u l i p a n y .  N a r c y z y ,  L i l i e ,
A T a e e t y  itp . otrzymał wprost 
v Holandji i poleca najtaniej i w ni 
f t  lepszych gatunkach 3730 2

Dr. Opolski,
mieszka obecnie w kamienicy 
pani Hillich przy ulicy Pań­
skiej 1. O. 3733 3—4

Poszukuje ń ę

o g ro d n ik a

Para ROM,
dobrze wyjeżdżonych, młodych, maści s;pa 
kowattj, jest d o  s p r z e d a n i a .  Możn.
2 obejrzeć w H o t e l u  A n g i e l s k i m  j; 

piątek 22. b. m. 3775 2 3 jg

Realność 1
pod 1 36 przy ulicy JANOWSKIEJ poło-i 
żona, składająca się z murowanego bu- 
iyuku parterowego o 8 pokojach i oficynę

, , ----- . , . . . » . • „ io 2 pokojach wraz z obsz-rną szopą iuukawalera, z dobremi gwudęetwami, zna- rowa£ j drewnianq komórkami, muro 
- - J jacego  się na produkcji kwiatów, jarzyn oran£erj ą rozlegam  ogrodem war-
Główny Sk ład  Nasion  ó 1 ,drz?w owocowych. Bliższe porozumie ;yW„ym ; owocowym (około 4 morgów 

Ylwie sie osobiście lub listownie w zazzą- ;/bMaru)j j<8t z wolnej do sprzedania, 
zie dóbr Hłuboczek wielki. Bliższych szczegółów dowiedzieć tieWilhelma Adama Ó

w e  I .  w  o  w ie .
►OOoO

C. k. obwodową

A p te k ę  w  S t r y ju
Magister farmacji wydzierżawi dnia 1. sierpnia br 

od p. Z. Drągowskiego

O O O O O  * €

od 15. października poszukuje umieszczę
nia w kraju lub zagranicą. r r  /  i •

Adres W. Z w aptece pod .nadzieją J  U |  j a  n  Z g Ó r S K l

Ogłoszenie licytacji.
Celem wydzierżawieni dochodów mytniczych przy drogach 

kraowych na rok 1377 względnie zaś na trzylecie, po koniec roku 
1879, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych 
rozprawy licytacyjne. Termiua pierwszych lieyta-ji oznaczą Wy­
działy pomiędzy dniem 16. a 31. października r. b., gdyby zaś 
pierwsze licytacje nie przyniosły odpowiedniego skutku, dwa na­
stępne termina licytacyjne ogłoszone będą w czasie między 1. a 15. 
listopada. . .

Co do stacji mytniczej w Dawidowie, przy drodze Lwowsko- 
Roliatyńskiej, ustna rozprawa licytacyjna odbędzie się w biurze Wy­
działu krajowego w Departamencie IV. w dniu 19. października b. r. 
pomiędzy godziną 11. z rana, a 2ga po połuduiu. Oferty pisemne 
ua tę stację, podawać można do chwili rozpoczęcia licytacji ustnej.

Wykaz ogólny stacji mytniczych,

Bliższych szczegółów dowiedzieć 
można w handlu p. A. Mańkowskiego, przy 
ulicy Halickiej pod 1. 10, lub też w biurze 
jp. ad w. Dobrzańskiego. 3759 2—3

U Franciszka Sądeckiego
w  T k e r c a c h  pod Samborem jest

ta m  5 buhajków
młodych czysto holender- 

— »  . Z E  skiej krwi dcL skiej krwi i

___
N a j t a ń s z e  i  n a j l e p s z e  1

OKrucŁy torteaM ■
w głównym składzie i

HERBATY
pół kilo złr. 1.20, najlepsze złr. 1 50 ‘

Fryd. Schubutha i Syna .
we Lwowie, w Rynku Nr. 45 j

3690 -fH O j,)  m m  „< z.>  2—1j

Handel korzenny
w  B y n k n  1. 4 0 .

18*’gero
poleca szanownej PT. Publiczności

ś w i e ż e
c o d z i e ń  s p r o w a d z a n e

WINOGRONA
f e s l a w s k ie

s

ż  J
P o w i a t N a z w a  s t a c j i

Cena wy­
wołania 

rocznego 
czynszu

1 1
2
3

Krakowski
Przegorzaly
Mogiła
Bińczyce

1.700 
1.240 
2.300 .

4
5 Chrzanowski Podzagórnie

Chełmek
1.192 i

700
6

i 7
8
9

10
11

Nowo­
sądecki

Gródek
Zabełcże
Szczawnica
Łącko
Stary Sącz
Łękcica

432
2.208

400

) 4.600 
)

12
13
14 

; 15

Nowo-
Targski

Dębno
Obidowa (z Klikuszową) 
Nowytarg (biały Dnnajec) 
Nowytarg (czarny Dunajec)

900
700

1.600 i 
1.000 ,

16 Ropczycki Dąbie 1000 1
17 JPilznefiski Brzeźnica 2 .5 0 0  1

: 18 
i 19 Sanock i

Olchowce
Tyrawa

3 00  ‘
250 /

20
21 Tłumacki Miłowanie

Tłumacz
672 ! i

2.500 [ j 
1.750  ; i| 22 Birecki Bircza

| 23
j 24
I 25

26
Brzozowski

Grabownica
Dynów
Niewistka
Nozdrzec

800 1 
2.000

600
300 1

i 27 
28 Gródecki

Stawczany
Porzecze

j 2.700

29 
i 30

31
Brzeżauski

Bizeżany
Horodyszcze
Kozowa

5.870 j 
1.000 1 
1.800 j

32 
! 33

34
S 35

Stanisławowski

Jamnica
Halicz
Jezupol
Pobereże

1.300 ’
3.200 -
1.400 ;

400 i ;
36 Kołomyjski Puchary 700
37

1 38 Skałacki
Biała Karczma
Podwołoczyska

J 7.000
’ !

: 39 
: 40
i 41

Buczacki
fiuczacz
Monasterzyska
Zaleszczyki małe

8 .200  
3.000 
1.800 !

42 Horodefiski Nieźwiska 1.000 i
43 

| 44
45 

! 46
Czortfeowski

Czortków
Dziczyn
Koszyłowce
Dawidkowce

) 2.600 |

) 500 !

47
48 Borszczowski

Kozaczówka
Babińce

} 630 I 
) ,J

49 
; 50

51
52

Zaleszczycki

Tłuste
Korolówka
Bedrykowee
Kasperowce

360
800 1 
900
400 J

! 53
54 Husiatyóski Husiatyn

Krognlec
1.025 J 

400 J

55 Lwowski
(Wydział krajowy) Dawidów 2.200 J

: 56
57
58
59

Brzeski Bieśnik (pod Zakluczynem) 1600 ■ j

Sniatyński
Mikulińce (pod Sniatynem) 
Steców a
Jasiennów

6.504 : ) 
350 : | 
750 |

W ogóle na kwotę 90.033zł.

Uwiadomienie

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości. Wy 
dział krajowy oznajmia zarazem, że przyjmuje oferty zbiorowe, na 
dowolne grupy wymienionych stacji mytniczych, bez względu na 
administracyjny rozdział powiatowy.

Oferty jednak zbiorowe WDOsić należy wprost do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 15. października włącznie, t. j. przed 
terminem rozpoczęcia licytacji powiatowych na dzierżawy szczegółowe.

Oferenci mają obowiązek, składać równocześnie w kasie kra­
jowej, lub dołączać do podania przepisane w a d ju m , które oblicza 
się w stosunku 1O n a  s to , od łąeznej kwoty wywołania, zaofero­
wanych stacji.

Każda ofeita, niezależnie od dołączonego wadjum, ma być na­
leżycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane 
są wszystkie warunki tak licytacji, jakoteż dzierżawy i że wszyst­
kim tym warunkom podaje się on całkowicie.

Na kopercie oferty zbiorowej, wymienione być muszą nazwy 
zaoferowanych stacji mytniczych. Otworzenie ofert zbiorowych na­
stąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z odnośnych Wy­
działów powiatowych; porównanie zaś tychże odbędzie się w obec 
komisji, przez Wydział krajowy wyznaczonej.

Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych, powziąść można 
w Departamencie IY. Wydziału krajowego, lub też w miejscowych 
Wydziałach powiatowych. 3760 2 - 3

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lo-
domerji i W. ks. Krakowskiego.

Lwów, dnia 14. września 1876.
G ro tt.

5 0 0 0  lasków
drzew a suchegobukowego

tylko n j  metry, to jest
poleca 3573 5—12

A  n O E F  D E L .
Z a m ó w ie n ia  przyjmuje na takowe h a n d e l

K a r o lu  IS a łto b a n a
przy  ulicy H a l i c k i e j  l. 23. róy ulicy W  ( i ł o w e j ,  

i  metryczny drzewa bukowego uierzniętego z odstawą !5 zł. — e |.

g austrjacki

rzniętego na 3 kawałki 18

D h i i  p o k o je
przy ul Halickiej p. I. 15. uaprzeów  
handlu Mańkowsk ego dla pp. KAW A­
LERÓW do najęcia. Bliższa wiado­
mość tamże ua I I I .  piątrze. 3719 6—?

X R A lM iO M  ZZY

f U n iw ersalne z ió łk a  
i Rożnowskie 

Pastylki z roślin mchowych.
nadzwyczaj zalecające 

wszystkich, nawet zastarzałych ch 
fh płuc-iwych, piersiowych, sercowyc

lub koszami “po umiarkowanych ce- |  9“rdła. szczególnie w stanie febrycz- 
„ach sprzedaje. 3714 3 - 4  słabościach żołądka, ogolnem osła-

hienia nerwowem poczynających się

■ H S B I Z pomiędzy wielkiej liczby pddziękowai
----------------------- przytaczamy następujące:

Przez pewnego kąpielowego gośśa  » 
Rożnowie, polecona mi uniwersalna ber 
bata z góry Radgoszczy, której kupiłem i 
Pana wraz z kilku pudełkami wybornych 
ciasteczek z mchu, okazana się w naszej 
okolicy, gdzie trudno o lekarza i aptekę, 
tak wybornym środkiem domowym, w ró­
żnorodnych chorobach szyi, płuc, serca, 
szczególnie zaś w słabościach żołądka i 
nerwów a to u młodych i starych ż> 
niniejśzem upraszam Pana o nadesłanie mi 
za cala załączoną kwotę pod mojem adre­
sem ló  paczek tej wybornej herbaty i 12 
pudełek ciasteczek z mchu.

Z wysokim szacunkiem 
R einhold von den R ruch, 

właściciel fabryki.
P o i d o m ,  na Morawie, 1. marca 1874.

Szanowny P anie aptekarzu! 
Wielmożnego Pana upraszam ponownie 

.adeslenie mi swych wybornych medy- 
nentów . z kióryeh wielką odniosłem 

korzyść — a mianowicie proszę Pana o 2 
paczki herbaty i o 2 pudelka ciasteczek z 
mchu za pobraniem pocztowem.

Dla Wielmożnego Pana z Wysokiem po- 
ażaniem uniżony (3)

M a rt in u s  P reeeeh tiel. 
Neutra, na Węgrzech, 29. grudnia 1874

Tej, podług podań i przepisów lekar 
skicii sporządzonej he rba ty , kosztnje 
paczka do 14-dniowego używania, wraz! 
z przepisem, 1 zł. w. a., oryginalne pu-j 
dełko pastylek Rożnowskich z roślin rnebo 
wych 50 ct. Za stempel i opakowanie; 
osobno 10 ct.

Uniwersalna herbata z Radgoszczy i 
Rożnowskie pastylki z roślin mchowych.' 
są jedynie prawdziwe w aptece „pod 
Matką Boską" J . Seicberta w Rożnowie' 
iMorawa) do nabycia i bywają rozsełane 
na wszystkie strony za pobraniem po-, 
cztowem.

Oprócz tego znajdują się dla dogodności i 
publiczności także na składzie u panów ap-j; 
tekarzy we L W 0W E : Z. R u c k era , b rac i' 
Łazow skich, Mili linga  i Nuhlika ; w Bie' 1 
skn Fr. 6 . Zabystrzana, w Przemyślu 
N ablika, w Brzesku u W. Jenuszek, 
Stryju u W. Drągowskiego, w Krakowie

Jeden pokój
obszerny, frontowy w willi p. Zach 
wieża Nr. 753' i  na pierwszem piętra 
lica Kleina, u góry Jezuickiego ogrodu 
do najęcia. 3545 11

ijakoteż g z y m s y ,  b a l k o n y  i wszystkie 
o r n a m e n t *  c y n k o w e  do ozdobienia 
budynków potrzebne, wyrabiam w mojej 
pracowni wyrobów blacharskich, po ce­
nach jak najtańszych. 3771 1 3

Polecając moj'e wyroby szanownym 
względom P. T. Publiczn >ści i upraszam 
ó  łaskawe zamówienia.

J. Jarem kiewicz,
ulica Jagiellońska (Jwzuicka) 1. 8.

dla halit. FolwarhCicIąż
N o w y  k u r s  naukil* P°*iecie SoU,skiin. r<»™kuje e k o -  

kroju i szjcia sukien n o n ia  obeznanego z gospodarstwa 
został otwarty w mojej nem, mogącego się wykazać dobremi 
szkoło. K u rs  dwutygo- ,)ectwami i przynajmniej kilkuletnią prak 
dniow y kosztuje 4 * • tyką, kawalerowie mają pierwszeństwo 

praktyką, to jest z udzielaniem m> zglosid g; i;8fcownie. STRONIBABY poczta 
i miesiąc 8 zt. L. r _ Q

prócz raniiiejszego krasne. o
inach Cena dzieli.

Zaprowadzony ku . r -
w południowych godzinach Cena dzieła 
’ w polskim jak i w niemieckim ję 

5 zł. Lenijki krojowe 1 zl. 50 c., 
a linijek 70 c. Wymienione dzieło 
łie trzecie, obejmuje najnowsze kroje ) 

pewną całkowitą i gruntowną naukę kra 
•iectwa damskiego, zawiera w sobie prze 
;ło llOO figur rycin, a tekstu ’0 arkuszy

'ego formatu. Na końcu książki doda-i 
kroikl dla osób otyłych, dla dziewczą- 
również dział o estetyce w bbieraum 

do cery, do koloru włosów, do teinp*- 
entu i wieku. S6I1 6 - 8 !

Ksawery Głodziński,
jzycielkrawiectwa damskiego wc 1,nowie 
l Halicka róg Wekslarskiej 1. 131. piętro

KAPELUSZE!
jesienne, najmodniejsze

otrzymałam i polecam takowe p 
umiarkowauycb cenach Szanownym 
Paniom

M Topolnicka
we L w ow ie

p la c  H a l i c k i  Nr. 1. 
Zamówienia z prowincji z a r a z

uskuteczniam. 3726 :‘

„ brzozowego

R y b  tle sprzetlHNiii.
Przy teg orocznym, na początku października, rozpoczynać się raająćym 

w u w KLIMKOWCACH poczta i stacja koleji Karola Ludwika Podwali 
zie większa ilość ryb, mianowicie: szczupaków, linów, karasi, okoni i drc 
nary do s p r z e d a n i u .  376

Bliższe warunki udzieli zarząl ekonomiczny dóbr K l i m k ó w c e .

F. Głodźmski,
we l s w o w ie ,  plac Mariacki I. 7. obok apt. 
Mikolascba, poleca Wysokiej Szlachcie i Sz

P. T. Publiczności swój
M AGAZYN K R A W IE C K I

wybór towarów 
naj nudniejszych

. zagranicznych i kra- 
- jowycli, z których 

wykończa starannie  
w jak najkrótszym

Jednocześnie za­
wiadamia. że w po ­
większonym !oka- 

iirządził w i e l -  
s k t a d  g o t o

,  c l i  s u k i e n  
m ę s k i c l i  i sk ład  
u i i i o r k ó w  d l a  c h ł o p ­
c z y k ó w  każdego wieku po 
bardzo tanich cenach.

Zęby i Szczęki
po j  wszelkiemi względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

IS o I z ę b ó w
usuwa przez obezwładnienie nerwów, a 
zęby ziotem lub masą do zębów piuiohua 

plombuje 3141 10 -ł
IGNACY WEISS, dentysta

członek kolegium wiedeńskich dentystów, 
ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 v is - a -v is  

kościoła katedralnego we Lwowie.

WINOGRONA
z Badenu i Veslau (lo kuracji

p r z y c h o d z ą  co  d z ie ń  św ie ż e  d o  h a n d lu

X M. KOZŁOWSKIEGO
w P rzem yślu . 3734 3 -

M. Skalski, Sawiczewski,”  E. Stockmar, w O  Ob.staluuki na prowincji uskuteczniają się niezwłocznie. 
Jarosławiu L. Wisłocki i Bohns, w Ra 

J. Szechowskiego, w Skolem W.
>V*łCZi i

,1 p i I e p s j e
U w ieńczone nagrodam i

I> r . S c łiw H ij*e r
3002 i puiuoc-4 swego

ekstraktu % roślin
( Vegetabilien - E kstrakt)

leczy w czterech tygodniach g ru n to w n i 
pod gwarancją nawet przedawnione skutki 

i onanizmu, osłabienie męzkości, u pławy 
I itd., jako też wszystkie inne choroby płcio- 
Jwe, tak u mężczyzn, ja k  kobiet i to w| 
jlnajkrótszym czasie. Za 2 zł. otrzymać można 
liflakon wraz z iaformacją za przysłaniem: 
| gotówki lub za pobraniem pocztowem j 
||w prost od p r  S c h w a ig e r

W ie n ,  VII Schottenfeldgasse 60.

I (padaczka) leczy listownie lekar: 
j  specjalny D r .  K i  I I i  *  t* h 

Nouatadt, Drezden. (Sachsen).
‘2950 21

8.000 skutecznie wyleczonych.

Znakomite powodzenie.
n

K W i e d n i a .
Podpisany pozwala sobie zwrócić uwagę wysokiej szlachty i szanownej pu- 

ności polskiej na nowo w Wiedniu etabiowauy h a n d e l  k o n f e k c j i

jest 2*53 7 '
M ą c z k a  r y ż o w a

p rzy g o to w a n a  z B izm u tem  , 
!la tego to działa szczęśliwie na skó
u ied oN trzcżon a  prseysta.je 

e ia ł.s  nadaje

od Wys. ces. król. rząd.
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n i

P R Z Y M Y K A D Ł A  na P R Z E C IĄ G  PO W IET R Z A  
d o  d r z w i i o k ie n ,

z bawełny, j olakierowaue, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po najtań­
szych cenach.
Zaopatrzenie okna średni, j wielkości w walki koloru białego wypada najwyżej 50 ct. 
Cena białego cylindra do okna 5 ct. za meter przedtem 4 ct. za łokieć.
Ceua koloru c erwono-brunatnego i dębowego cylindra do okua 6 ct. za meter,

przedtem •'» ct. za łokieć.
Cena białego cylindra ido drzwi 7*/, i 13 ct. za meter, przedtem 6 i lr tc t. załok. 
Cena cylindra koloru czerwono brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za 

meter, przedtem 7 i 11 ct. za łokieć. 2991II 1 — 10
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesiania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrokeja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwierauiu lub zamykaniu takowych 
W e  W i e d n i u  Koloieratring N r. 12 ai c .k. nadwornym składzie fabrycznym. 
7 ^ 7 — -  a . P O P E L A R Z

zaziębieniom.

n ęck ie j v angielskich towarach i

Z uszanowaniem
K a r o l jYIonzet

13 1—3 we Wiedniu, Koblmarkt i.
D a w u ie j w e L w o w ie  pod  f irm ą  J o z e l  I lu b s e h .

Korespondencje przyjm ują się i w polskim języku.

rze św ieżość naturaln ą. (□OCOOOOOOOOOt^
§  T o w a r ® .  I n e d y t m

w e L w o w ie ,
udziela członkom swym poźyczk hipoteczne, gminne i zaliczki, 

wydaje

®°« L i s t y  d ł u ż n e
pokrycie prócz

itlley de la  F a tx , 9.
| Dostać, możua w magazynach gaiantc: 
pp. K a m i ł a S t r z y ż e w s k i e g o ,  L «

i- składzie ił.
, w Czerniow. aptece

F .
które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, 
w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej ódpe 
wicdzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 150 0) sprzedaje ,  
takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu- 9 

■ rze centralnym we Lwowie jak  i w biurach ajencyjnych okręgowych i 
powiatowych, niemniej w Wiedniu w kantorze bankowym Niższo-austrja J 

r ckiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje
Wfcludki oszczędności

’ w swych biurach od j e d n e g o  zl. począwszy na książeczki i 
£ m a r k i wkładkowe
f procentując je po G°/h za Hdniowem wypowiedzeniem i „ , , 7%  „ 30

„ B B , 60 ,  „
J Biuro Tow arzystw a we Lwowie, ulica Wałowa l. 2.

O j re k c ja .

(ŚIM C ISL E R i
c k. koncesjonowana

szkiiłii prKygutowawczn dla Ławalerji
(Pensjonat) Wien VIII, Haspingergasse 5, 313ft 2

przysposabia młodzież cywilną i wojskową w przeciągu 10 miesięcy wprost do egzamiuu kadeckiego podług no­
wego systemu. W zakładzie Gischlera wykształcono* dotąd 184 aspirantów na oficerów (nie jednorocznych ocho­
tników) z których służą w a rm ii: 10 jako  porucznicy, 127 jako podporucznicy, a reszta jako  kadeci, — cyfra, 
jakiej dotąd nie  osiągnął żaden inny prywatny zakład. Codziennie zapisać się można na nowy kurs.

Program który na żądanie otrzymać można gratis daje bliższe szczegóły względem przysposabiania in- 
fanterzystów i jednorocznych ochotników. D y r e k c j a

Składamy w nprz. ansti\ Banku naro hmyiii wc W icM i,
w edług życzenia, w pierwszej a u s tr j a c k ie j  k a s ie  o sz c z ę d n o śc i , lu b  w  in n y m  w ie d e ń s k im  a lb o  z a m ie js c o w y m  z a k ła d z ie  

dla każdego, kto chce, jeden lub  w ięcej u praw nion ych  losów
Z itnasiającem u wydajeuiy dokum ent, obejmujący serję i numer złożonego losu, jako też numer rewersu dotyczącego zakładu.

■ ■■ W y g r a n a  p rzy  p a  a ją c a  n a  lo s  w  te n  sp o só b  n a b y t y ,  n a le ż y  n a ty c h m ia s t  w  c a ło śc i d o  w ła ś c ic ie la  r e w e r su  “
Pon eważ B ank narodowy, lub inny zakład tak i u niego złożony, a przez nas według ku rsu  dziennego oblicz ny 1 s tv k o  w artoś.ią ’ /, częś i obciążi, wtedy 

zaliczamy brakującą kw te stronie, skoro ty lko  w ypłacona przez n a s  zaliczka z małyui tylko naddatkiem niewyuoszącym niiii-j jak 5 zł. w m:<-sięczuyrh rata h spłaconym 
zostanie, wydajeray stronią oryginalny  kw it depozytowy Banku narodowego, kasy oszczędności, lub inneg> zakładu. Taki kwit/depozytowy m ,ża być wszędzie jak  los ory­
g inalny sprzedanym , lob użytym na kaucję. W przeciwstawieniu używanych dotąd form przy nabywaniu losów w ratach ok izu ją  się następujp;e uwagi godne korzyści:

1. Posiadając otrzym any przez nas dokument nabywa się praw a do uzyskania  wygranej, jaka przypadnic na  ten los.
2. Nabycie losu w ten sposób okazuje się korzystniejsze™, od 20— 30 zł. n iż li przy  dotychczasowych spłatach ratam i
3. N astręczam y przez deponowanie tych losów w zakładach, które nie pozostawiają żadnej wątpliwości,, najzupełniejsza pewność publiczności, istn ien ia  

dotyczącego papieru wartościowego, gdyż każdy będący w posiadaniu kw itu depozytowego o tern przekonać się może.
4. N ie  ma obowiązku ja k  p rzy listach ratalnych spłacać 2 5 —30 ra t w miesiącach po sobie następujących, przeto nie ma też obawy, by przez uiedobzy 

manie term ina narazić się na stra ty .
Ta przez nas po raz pierwszy używana forma nmożebaiająca oszczędnej publiczności nabywanie losów w częściowych spłatach, mole się n .zw ać faktyczne

„ J A J E M  K O L U M B A ”
gdyż przez swą pojedynczość nastręcza publiczności wszystko, co dać może pewność, rzetelność i wygoda.

W  ten sposób załatwiam y nabywanie wszelkich innych wartościowych papierów przez w kładki, jako to :  reut, prioritetów i t .  d.
J u ż  p o  n a d e s ła li  u  5  x l. z a p e w n ia  s o b ie  k a ż d y  sz a n sę  w y g r a n ia  w  o d b y ć  s ię  m ą ją c e in  e ię g n ie i i iu  l . p a ź d z ie r n ik a  r . b. 

lo só w  k r e d y to w y c h  lo só w  m ia s ta  W ie d n ia , n ie  p rze z  p r o m e s y , le c z  o r y g in a ln e  lo s y .
Zamówienia załatw iam y tego sa ::ego dnia. N a wszelkie zapytania udziela się najchętniej odpowiedzi.

Niemiec sprzr-dajemy losy opatrzone niemieckim stemplem państwowym. '
3088 4—6 J O S. K O H A  & Co., B a n k h a u s , W ien , K a r u tu e r s t r a s s e  N r . 4 5 . E:ke der Krugerstrasse.

V.';dawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej* J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A SkerL
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